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S z tu k a  p o lsk a  1945-1996

Trzy silne tradycje 
i co z tego wynikło

Jak  "już in fo rm o w a liśm y , w  . 
C entrum  Sztuki W spó łczesne j w 
W ilnie przy u l. N iem ieckiej czyn­
iła  je s t retrospektyw a sztuki-pol- 
skiej m inionego ponadpółw iecza. 
Jej w spółorganizatorem  je s t  w a r­
szaw ska „Zachętą” . Już  sam  fa k t 
je s t m obilizujący, że  m ożem y się 
spo tkać  z- tw órcam i, o  k tó ry ch  
g łośno  n a  św iecie , poznać arty­
stów , k tó rz y  m im o og ra n ic ze ń  
u stro jo w y ch  i c e n zu ra ln y ch  w 
PoTsce, byli ludźm i w ew nętrznie 
w olnymi. C zy ich w idzenie św ia­
ta, w artośc i, jak ie  w yznaw ali i 
w y z n a ją , u c z u c ia , j a k ic h  d o ­

ś w ia d c z y li  i d o św ia d c z a ją , są  
rów nież nam  blisk ie i zrozum ia­
łe?  O tym  w arto  s ię  p rzekonać  
zw iedzając tę  n iecodzienną eks­
pozycję, do k tórej p race, ja k  się  
w ydaje , dobierano  bardzo.staran- 
nie, z tro sk ą  o m ożliw ie pełne po ­
kazan ie  w szystk iego  tego , co się 
dzia ło  na g runcie polsk im  w la­
tach po drugiej w ojnie św iatow ej.

U dzielam y głosu pani A ndzie 
R ottem berg - ku ra to rce w ystaw y, 

-d y re k to ro w i N arodow ej G alerii 
S ztuki W spółczesnej „Z achęta” .

(D okończen ie  n a  s tr . 5)
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Centrum usługowe 
„Internet” w Bibliotece 

Narodowej
W Litewskiej Bibliotece Narodowej 

M.Mażvydasa założono centrum usługo­
we „Internetu”. We wtorek odbyła się 
jego oficjalna promocja. Założenie cen­
trum usługowego „Internetu” w Biblio­
tece Narodowej za pośrednictwem Fun­
duszu Otwartej Litwy poparł Instytut 
Otwartego Społeczeństwa George Soro­
sa.

W nowym centrum biblioteki urzą­
dzono 10 komputerowych stanowisk pra­
cy, gdzie czytelnicy mogą się włączyć do 
światowej sieci komputerowej „Internet”. 
40 tys.dolarów na nabycie komputerów, 
drukarek i innego sprzętu przeznaczył 
Instytut Otwartego Społeczeństwa ame­
rykańskiego filantropa węgierskiego po­
chodzenia George Sorosa.

„Centrum Usługowe „Internet” w 
Biblitece Narodowej ma służyć tzw. użyt­
kownikom niekomercyjnym:- naukow­
com, specjalistom różnych dziedzin, stu­
dentom._________________ ______ _

Podczas otwarcia wystawy sztuki polskiej w centrum sztuki współczesnej w wnme. na piwm/ym 
P Eufemia Teichmann (od prawej) i Anda Rottemberg - kuratorka wystawy, dyrektor Narodowej Galerii Sztuki Wspólczc- 
icj „Zachęt

Litwa w środę potwierdzi 
w Brukseli swe stanowisko 

w sprawie wstąpienia do NATO
Litwa nie chciałaby, aby porozu­

mienie NATO z Rosją ograniczyłoby 
możliwości gwarancji Litwy zostania 
członkiem NATO. Po wtorkowym 
spotkaniu z prezydentem Algirdasem 
Brazauskasem oświadczył to minister 
spraw zagranicznych Algirdas Saudar- 
gas. Zaznaczył on również, że Litwa 
wita dialog NATO zR osją, informuje 
ELTA.

Na spotkaniu, jak  zaznaczył wy­
soki przedstawiciel Urzędu Prezyden­
ta, zostały „omówione możliwe posu­
nięcia Litwy w  dążeniu do tych celów” 
z  uwzględnieniem osiągniętych w  Hel­
sinkach pórozumień NATO i Rosji. Jak 
już informowano, w  stolicy Finlandii 
w  czwartek i piątek odbędzie się spo­
tkanie .prezydentów Rosji i USA |  
Borysa Jelcyna i Billa Clintona, na 
którym zostaną omówione dalsze sto­
sunki NATO i Rosji.

Stanowisko Litwy, aby na lipco­
we spotkanie w  Madrycie do aliansu 
został zaproszony chociażby jeden z 
krajów bałtyckich, jak  twierdzi Algir­
das Saudargas, pozostało niezmienne.

„Gdyby się tak nie stało, zabie­
gam y o to , aby NATO pozostało 
otwarte i abyśmy mieli gwarancję, że 
ten proces będzie kontynuowany. 
Chcemy, aby Litwie i innym krajom 
bałtyckim zostały udzielone gwaran­
cje członkostwa”, powiedział minister 
spraw zagranicznych.

To stanowisko Algirdas Saudar­
gas zamierza zadeklarować w  środę w 
Brukseli na spotkaniu z sekretarzem 
generalnym NATO Javierem Solaną.

Algirdas Saudargas przyznał, że 
„możliwość zaproszenia nas do Ma­
drytu jest bardzo ograniczona”.

M inister spraw zagranicznych 
zaprzeczył wyrażonym w  poniedzia­
łek sugestiom posła na Sejm AIvyda- 
sa Medal inskasa, że Litwa w  dążeniu 
do NATO zapomina o Unii Europej­
skiej. Twierdzi on, że litewscy nego- 

: cjatorzy z Unią Europejską obecnie 
bardzo intensyw nie zg łęb ia ją do­
świadczenie negocjacji z UE. Na za­
lecenie rządu zamierza się uzupełnić 
o nowe dane testy-dla krajów, dążą-| 
cych do UE . _____ _____________

W Wilnie rozpoczęła się 
konferencja banków 
oszczędności Europy

We wtorek w  Wilnie rozpoczęła 
się konferencja europejskiej regional­
nej grupy banków oszczędności z 
udziałem przedstawicieli 17 krajów. 
Takie przedsięwzięcie odbywa się na 
Litwie po raz pierwszy. Specjaliści 
Św iatow ego Insty tu tu  B anków  
Oszczędności, europejskiej grupy ban­
ków oszczędności i banków oszczęd­
ności przez dwa dni będą mówili o 
strategii banków oszczędności, ich 
sytuacji w  przejściowym okresie eko­
nomicznym, o prywatyzacji banków, 
a  także innych problemach.

Referaty na konferencji wileńskiej 
wygłaszają prezes Państwowego Ban­
ku Oszczędności Polski i przewodni­
czący Europejskiej Grupy Regionalnej 
Banków Oszczędności Andrzej Topiń-

ski, przedstawiciel Światowego Insty­
tutu Banków Oszczędności Giampie- 
ro  Pasąuali oraż inni uczestnicy.

N a konferencji m. in. dokonana 
zostanie analiza doświadczeń niektó- 
rych państwowych banków oszczęd­
ności, jaknp . prywatyzacj a  estońskie­
go banku oszczędnt^ci J^ioiupank”.

Państwo w  najbliższym czasie nie 
zamierza prywatyzować Litewskiego 
Banku Oszczędności, gdyż za jego 
pośrednictwem zostaną zrewaloryzo­
wane zdewaluowane w  okresie śo- 
wieckim oszczędności mieszkańców.}

Obecnie w rękach państwa znaj­
duje się 74,2 proc. kapitału LBO, bank 
dysponuje 22 proc. całego rynku deJ 
pozytów kraju, w  tym  ludności - po 
nad 50,proc.

Sprawa tożsamości narodowej 
jest sprawą indywidualną 

każdego człowieka
HHH9H 5'V, Rozmowa 

d r  Kab.

S M U t K O W Ą s i . ,

Warszawskiego •

-  Pani Profesor, 
przyjechała Pani na 
wykłady na poloni­
stykę Uniwersytetu  
W ileńsk iego . Jaki 
zakres obejmują te 
wykłady?

- P rzyjechałam  tutaj z  cyklem  
w ykładów , do tyczących  szeroko  
rozum ianego  p o gran icza  jęz y k o ­
w ego polsko-białorusko-litewskie- 
go . J e s t to  cyk l p rzew idziany  na 
około  10 spotkań dw ugodzinnych. 
T eraz  o d b y łam  trzy  w ykłady , w 
których chciałam  w yczulić studen­
tów  n a  bardzo  ciekaw e, ale n ie  za ­
w sze łatw e, problem y w spółistnie­
n ia  na tym  Sam ym  terytorium  albo  
gran iczen ia  ze  so b ą  w ie lu  n aro ­
dów^ a  przede w szystkim  Polaków, 
L itw inów  i B ia łorusinów , o raz  na 
to , ja k  w chodząc w  kontakt ze sobą 
w pływ ają na siebie w zajem nie kul­
tury i jęz y k i tych  narodów. C ieka­
w y m  problem em  je s t  b ad a n ie  za ­
k re su  'zna jom ośc i i fu n k c ji p o ­
szczególnych języków . To znaczy, 
chciałabym  pokazać , ja k  rozw ija  
s ię  d ia lek t po lsk i n a  pod łożu  b ia­
łoruskim  i litew skim . Jednym  sło­
w em , cykl w yk ładów  o  w zajem ­
nym  oddzia ływ aniu  kultur, ja k  i 
jęz y k ó w  n a  s ieb ie  na pograniczu ,

rozum ianym  n ie  ty lk o  w  sensie 
g e o g ra fic z n e g o  te ry to r iu m , a le  
ta k ż e  ty c h  w sz y s tk ic h  m iejsc, 
gdzie ludność polskojęzyczna sty ­
ka  s ię  z  ludnością litew skojęzycz- 
n ą  czy  b ia ło ru sk o języ czn ą . Wi- 
leńszczyzna w daw nym  je j po ję­
c iu  je s t  te ra z  p o dzie lona  n a  trzy 
c z ęśc i p rz y n a le ż n e  d o  ró ż n y c h  
państw.

-  Są gwary, dialekty, żargo- 
ny języka polskiego. Na Wscho­
dzie mówimy o polszczyzn ie kre­
sowej. Czy tu chodzi tylko o za­
kwalifikowanie?

- P o jęcie po lszczyzny  kreso­
w ej m ieści s ię  w  naszej term ino­
lo g ii. M y ślę  jed n a k , że  obecnie 
m ożem y posług iw ać s ię  bardziej 
k onkre tnym i term inam i geogra­
ficznym i dlatego, że term in  polsz­
czyzna k resow a je s t  bardzo  szero­
ki i odnosi s ię  także  do po lszczy­
zny  tzw. kresów  południow ych.

(Dokończenie na str. 5)
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7. konferencji prasowych

J.Karosas nie przyznaje się 
do kontaktów z przemytnikami

Członek sejmowej frakcji LDPP 
Justinas Karosas, odrzucając przed­
stawione mu zarzuty, oświadczył, żc 
nie ma nic wspólnego z  przemytem, 
informuje ELTA, Na wtorkowej kon- 
fcrencji prasowej powiedział on, żc 
nie jest mu jasna treść zarzutów, to­
też nie chce ichkomcntować. W ubie­
głym tygodniu premier Gediminaś Va- 
gnorius oświadczył, żc z przemytni­
kami związany jest również pewien 
poseł, który pracował w poprzednim 
Sejmie. „Lietuvos rytas” na własną

rękę przeprowadził śledztwo i ze źró­
deł poufnych dowiedział się, żc po­
słem podejrzewanym o takie kompro­
mitujące kontakty może być przed­
stawiciel LDPP Justinas Karosas.

J.Karosas, krytykując ̂ sposób 
podania tych zarzutów, powiedział, 
że podobne kroki nie służą umacnia­
niu praworządnego państwa. „W pań­
stwie praworządnym przedstawiciel 
naczelnych władz państwowych 
,’,czyniąc” pewną.oficjalną osobę prze­
stępcą, powinien operować argumen­

tami*’, zaznaczył poseł.
J.Karosas twierdzi, że jeśli w ten 

sposób będzie się walczyć z korup- 
t  eją i przestępczością, to do końca roku 

nic uda się ich przezwyciężyć. Poseł 
przewiduje, że w takim przypadku 
prawdziwi przestępcy pozostanąnie- 
tknięci, ucierpią natomiast niewinni 
ludzie..

J.Karosas powiedział, że nic jest 
tajemnicą, iż w urzędzie celnym pra­
cuje jego brat, co,bynajmniej nie 
óznaczna, że ma do czynienia z  prze­
mytem.

W Finlandii policjant jest osobą świętą!
Wczoraj w południe, w sali Mi­

nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
RLzostaly podpisane 3 umowy mię- 
dzy resortami praworządności Fin­
landii i Litwy. W obecności delega­
cji obu stron i dziennikarzy litew­
skich umowy podpisali m inister 
spraw  wew nętrznych F inlandii 
Jan-Erik Enestam oraz m inister 
spraw wewnętrznych RL Vidman- 
tas Żiemelis. Po podpisaniu tych 
dokumentów prawnych odbyła się 
krótka konferencja prasowa.

Podpisanie 3 umów między mi­
nisterstwami S W obu "państw stano*- 
wiło swoistą „kropkę nad „i” i było 
owocem wizyty.delegacji fińskiej w 
| naszym kraju. Zawarte porozumienia, 
o których będzie poniżej, otwierają

rozległe perspektywy w dziedzinie 
' współpracy między'Finlandią a Li­

twą. A więc. jedna z umów zawiera 
porozumienie na temat współpracy 
w dziedzinie prewencji przestępstw, 
inna - o readmisji. Jak powiedział mi­
nister V. Żiemelis, w ten sposób zo­
stała zamknięta droga przestępcom, 
pragnącym ukryć się w Finlandii 
(przestępcy z Litwy) lub w naszym 
kraju (naruszyciele z Finlandii). Poza 
tym zaistniała możliwość wymiany 
informacji, doświadczeń. M. in. V. 
Żiemelis podkreślił, że w Finlandii 
policjant jest osobą świętą, więc jest 
czego się nauczyć od Finów.

Podpisane umowy są pierwszym 
krokiem w kierunku rozwiązania jesz- 

. cze w  tym foku kolejnego problemu.

Chodzi o wprowadzenie w życie bez­
wizowego reżimu między obu pań­
stwami.

Współpraca między MSW Fin­
landii L Litwy będzie polegała rów­
nież na wymianie specjalistów. Za­
początkuje się j ą  najpierw w służbie 
granicznej. Planowany jest przyjazd 
Finów na Litwę, następnie ńa szkole­
nia do Finlandii udadzą się Litwini. 
Potem ta wymiana będzie się rozwi- 

‘ jała również w innych służbach MSW 
RL. Wiadomo, że Litwa dąży do wstą­
pienia do UE, więc szkolenie litew­
skich funkcjonariuszy będzie się od­
bywało stosdfonie do wymaganych

Irena LITWIN

I Łotewska Wystawa Przemysłu Spożywczego

H  Dzisiaj w Centrum Wystawo­
wym „Karolina” przy ul. Sausio 13- 
osios'2, w Wilnie nastąpi otwarcie I 
[Wystawy Łotewskiego Przemysłu 
Spożywczego „Łatfood-97”. Zorga­
nizowanie takiej ekspozycji zdopin­
gowała podpisana między republika- 
j i  bałtyckimi - Łotwą, Litwą i ĘstOr 
nią - umowa oiwolnym handlu, która 
weszła w życie od 1 stycznia br.

Niniejsza wystawa przyczyni się 
do szerszego wzajemnego zapozna­
nia się z  możliwościami wytwórczy- 

producentów łotewskich i poten- 
cjonalnymi możliwościami nabywców 
[litewskich. -

- Nie możemy dłużej godzić się z  • 
nieco dziwną sytuacją -  powiedział 
na konferencji prasowej w przeded­
niu otwarcia wystawy, prezes Fede­
racji Przedsiębiorców Przemysłu Spo­
żywczego Łotwy V. Mendle, gdy w 
naszych państwach jest nadmiar ar- ’ 
tykułów spożywczych z różnych 
państw świata, ale zupełnie mało pro­
duktów, pochodzących od najbliż­
szych sąsiadów bałtyckich. Wolny 
handel między republikami bałtycki­
mi będzie się rozwijał, gdy będzie

wzajemnie się wspierał. Jak dotych- 
. czas, pomimo podpisanej umowy, w 
; rzeczywistości istnieje wiele biuro­
kratycznych przeszkód, utrudniają­
cych wzajemną współpracę. Przeko­
nali się o tym Łotysze, gdy organizo- 

- wali niniejszą wystawę.
- W poprzedzających wystawę 

wzajemnych kontaktach - powiedział 
V, Mendle. - odczuliśmy zaintereso- . 

' wanie, inicjatywę i pomoc litewskich, 
i estońskich przedsiębiorców. Przemy- 
; sł spożywczy odgrywa szczególną 
, rolę w gospodarce tych państw. A 
. zatem, istnieje szerokie pole do wspó­
łpracy. Każdy bowiem kraj ma wła­
sne specyficzne wyroby, które mogą 
zainteresować nabywców sąsiednich 
państw. Wszystkie te państwa dążą 
też do Europy, a  zatem, wspierając 
się wzajemnie i konkurując ze sobą 
mogą stopniowo sprostać wysokim 
europejskim wymaganiom, jeżeli cho­
dzi o wytwarzanie artykułów spo­
żywczych.

W 'wystawie „Łatfood-97” bie­
rze udział 35 największych firm ło­
tewskich. Orefują one wyroby cukier­
nicze, napoje bezalkoholowe, wody

mineralne, piwo, wina i wina musują-l 
ce, napoje wyskokowe, soki i prze­
twory owocowe, jak  też przetwory 
mięsne, mleczarskie i rybne, drożdże 
i przyprawy smakowe. Wśród nich 
są znane przedsiębiorstwa - takie, jak 
np. fabryka cukiernicza „Laima”, za­
kłady przetworów rybnych „Kaija” 
(„Mewa”), napojów „Latvijas Bal- 
zaips”, garmażeryjne „Rigas Mie- 
sńiks” i in.

W pierwszym dniu, to jest 19] 
marca, wystawcy oczekują zwiedza­
jących, którzy zostali zaproszeni : 
przedsiębiorców . W następnych 
trzech dniach są mile widziani wszy­
scy zwiedzający. Wystawa potrwa od 
19 do 22 marca i będzie czypna: 19 
marca od godz. 12.00 do 18.00, w 
dniach 20-21 marca od godz. 10.00 do
18.00, natomiast w ostatnim dniu - 
od godz. 10.00 do 16100.

Na wystawie można będzie nie 
tylko ocenić wygląd, opakowanii 
wyrobów łotewskiego przemysłu 
spożywczego, ale też przekonać się 
,o ich zaletach smakowych.

Danuta DANOWSKA

Premiera W  Teatrze Opery i Baletu - „A ida ’
W Litewskim Teatrze Opery i 

Baletu dobiega końca praca nad no­
wym przedstawieniem operowym - 
„Alidą” Giuseppe Verdi’ego. Jest to 
pierwsza praca na scenie operowej 
mieszkającego obecnie na Zachodzie 
reżysera teatru dramatycznego Jona- 
sa Juraszasa. Pierwsze premierowe 
przedstawienie „Aidy” w Teatrze 
Opery i Baletu, jak informuje ELTA, 
planowane jest na 26 marca.

W poniedziałek grupa twórców 
„Aidy” zaprosiła dziennikarzy na 
konferencję prasową. Uczestniczyli w 
niej reżyser Jonas Juraszas, wszyscy 
trzej dyrygenci przyszłego spektaklu 
Jonas Aleksa, Martynas Staszkus i 
Vytautas Virżonis, balctmistrz Andże­
lika Cholina.

Kierownik i główny dyrygent 
Teatru Opery i Baletu Jonas Aleksą

przyznał, że zdecydował się na pew­
ne ryzyko zapraszając znanego z 
kontrowersyjnych przedstawień Jo- 
nasa Juraszasa, ale zdaniem maestro, 
teatr może zachować żywotność i 
różnorodność szukając tylko nietra- 
dycyjnych dróg.

Sam teatr jest w ogóle awanturą, 
a przedstawienie - wielką przygodą. 
Dla mnie ta praca jest szczególnie 
wielką przygodą - powiedział dzien­
nikarzom Jonas Juraszas. Reżyser 
przyznał, że gdy tylko rozpoczęły 
się próby, pozbył się wcześniejszych 
obaw z powodu nowej przestrzeni 
twórczej, odmiennej specyfiki pracy. 
Powiedział, że ujrzał w zespole nie­
zwykłe pragnienie pracy, otwartość, 
serdeczność - cechy wprost niezbęd­
ne w teatrze „takiego intensywnego 
stanu emocjonalnego, jaki w operze

tworzy połączenie muzyki z drama­
tem, nie sposób osiągnąć w teatrze 
dramatycznym” - powiedział Jonas 
Juraszas.

Reżyser, uważa, że nietradycyj- 
na inscenizacja „Aidy”, zarówno jak i 
wcześniejsze jego spektakle, otrzy­
mają różną ocenę.

Opera na scenie wileńskiej za­
brzmi wjęzyku włoskim. W „Aidzie” 
wystąpią soliści różnych pokoleń - 
zarówno uznani, jak i początkujący. 
Do roli Aidy przygotowują się czte­
ry solistki - Irena Milkevicżiute, Rasa 
Juzukonyte, Sigute Stonyte i Sofia 
Jonaityte. •

Scenografię spektaklu zaprojek­
tował Adomas Jacovskis, autorem 
kostiumów jest Aleksandra Jacovsky -

M ajątek prem iera i jego rodziny

Służba prasowa rządu ogłosiła 
dane o majątku premięraGediminasa 
|Vagnoriusa i jego rodziny, informuje 
ELTA.

W informacji stwierdza się, że na 
początku roku 1996 oszczędności/o- 
I dżiny premiera wynosiły 53 tys. Lt, 
a pod koniec-roku - 15 tys, litów. 
Dochody rodziny - wynagrodzenie za 
pracę G. Vagnoriusa i jego żony Nijo- 
ie Vagnoriene, a także środki przy­
znawane w trybie ogólnym jako po­
słowi na wydatki gospodarcze (po 
potrąceniu podatków) w ubiegłym 
roku wyniośły;32 tys^ <240 Lt.

Premierowi za luty br. gotówką 
wypłacono 2607 litów. N. Vagnoric- 
ne w ubiegłym roku „na ręce” otrzy­

mywała śrcdn!o498 Jitów. miesięcz­
nie.

Ponadto na środki pieniężne i 
papiery wartościowe rodziny składa 
się478 akcji spółki akcyjnej „Velga” o 
wartości nominalnej 2390 litów i5748 
akcji SA „Broner” o wartości nomi­
nalnej 5748 Lt.- Te akcje nabyte zo­
stały w  roku 1995 za czeki inwesty­
cyjne.
, _ 4-osohową -.rodzina premiera 

mfeszka w Wilnie przy ul. Paribio w 
trzypokojowym mieszkaniu o łącz­
nej'powierzchni 75 m  kw. i cenie ryn­
kowej 118 tys. Lt.

'  Żona G. Vagnoriusa jeździ samo­
chodem „Volkswagen Golf* prod.1984 
r., nabytym w 1994ł  za 9 tys. 200 Lt

Litewskie koleje zwiększają 
kapitał zakładowy

Spółka akcyjna o specjalnym 
przeznaczeniu „Lietuvos geleżinke- 
liai” w ubiegłym roku za przewóz ła­
dunków otrzymała 134,2 min litów 
zysku, tymczasem przewożąc pasa­
żerów lokalnymi pociągami poniosła 
straty na sumę blisko 87 min L t Nie­
mniej ostatecznywynik działalności 
gospodarczo-finansowej ub. roku - 9,4 
min czystego zysku.

Te oraz inne dane przedstawione 
zostały na zgromadzeniu akcjonariu­
szy spółki, ńa którym zaaprobowa­
no zwiększenie kapitału zakładowe­
go do 1,3 mld Lt, informuje ELTA. 
Jak dotychczas jedynym akcjonariu­
szem tego kapitału jest państwo.

W sprawozdaniu odnotowano, że 
zgodnie z programem restrukturyza­
cji zmienia się strukturę zarządzania 
spółką, tworzy się poszczególne dzia­
ły; przewozu ładunków i komercji, 
obsługi pasażerów, transportu i infra­
struktury.

Jak powiedział pełnomocnik 
M inisterstwa Komunikacji Litwy, 
wiceminister Rimvydas Gradauskas, 
aczkolwiek działąlndśćTCólel Litew­
skich można oceniać pozytywnie, 
nadal budzi duże zatroskanie dosyć 
opieszały przebieg komputeryzacji 
pracy, bezpieczeństwo ruchu,, brak 
wykwalifikowanej kadry.

Przedświąteczne dary
Na M iędzynarodowy Dzień Ko­

biet uczniowie naszej szkoły, chyba 
jak i inni, szykowali koncert i oczy­
wiście - kwiaty dla nauczyciele^ co 
sprytniejsi chłopcy układali wierszy­
ki - pozdrowienia dla dziewczynek z- 
klasy.

Niespodziewanie 4 marca do 
szkoły przywieziono dary, o czym 
już następnego dnia wiedzieli wszy­
scy. Sprawiło to ogromną radość dzie­
ciom. Każda klasa otrzymała słody­
cze, witaminy, soki, konserwy, kalen­
darze, a dziewczynki - spódniczki i 
fartuszki szkolne. Klasy początkowe, 
prócz tego, jeszcze różne przybory 
do pisania. Przygotowano też prezen­
ty  rodzicom  uczniów  p rzyszłej 
pierwszej klasy. Cały zespół: ucznio­

wie, nauczyciele, personel technicz-1 
ny - cieszyli się ogromnie z  darów..

Odbył się koncert. Wypełniona 
po brzegi rozradowaną dzieciarnią sala 
oklaskiwała gorąco popisy taneczne, 
muzyczne i recytatorskie. To dzięki 
tym darom udało sję na święta zapo­
mnieć o szarym i trudnym dniu dzi­
siejszym..

Rodzice, uczniowie, pracownicy 
szkoły serdecznie dziękują za tak 
szczodrą pomoc charytatywną Fun­
dacji Dobroczynności „ATLAS”, któ­
ra pamiętała o nas, za piękny gest, za 
przyjacielską dłoń.

T. MILEWSKA, 
nauczycielka języka polskiego 
i literatury szkoły średniej nr 1 
w  Białej Wace

Dobroczynność

Świąteczna pomoc
12 marca br. dotarł do Wilna 

transport z pomocą od Rodaków z 
W arszawy. Ż yw nościow e pączki 
imienne, poszczególne produkty spo­
żywcze, odzież, obuwie zostały prze­
znaczone uczniom szkół: im. A. Mic­
kiewicza, J. I. Kraszewskiego, Wł. 
Syrokomli, szkoły nr 14 w Wilnie, 
szkół w Rostynianach, Kowalczu­
kach, parafianom parafii św. Rafała, 
Miednik, Kołu Związku Polaków w 
Landwarowie, Polskiej Sekcji Wileń­
skiej Wspólnoty Więźniów Politycz­
nych i Zesłańców, uczniom szkół w 
Korwiu, Ławaryszkach, Podbrzeziu, 
Wersoce, uczniom internatu dla sie­
rot w Solecznikach, szkoły-intematu 
w Podbrodziu, przedszkolakom na 
Karolinkach w Wilnie, w Rukojniach, 
Wileńskiej Wyższej Szkole Rolniczej 
w Wojdatach. Sprzęt komputerowy 
ofiarodawcy przeznaczyli świetlicy 
polskiej w Suderwie, leki psychotro­
powe - Polskiemu Stowarzyszeniu 
Medycznemu na Litwie, szpitalowi 
w Solecznikach, Paczki im ienne

otrzymało do przekazania Wileńskie 
Towarzystwo Dobroczynności.

Organizatorami pomocy są Fun­
dacja im. ks. Stefana Niedzielaka i 
Polski Instytut Geologiczny w  War­
szawie, Warszawski Oddział Towa­
rzystwa Miłośników Wilna i Ziemi 
Wileńskiej. Dary - ogółem ponad ty­
siąc paczek - dostarczyło Przedsię­
biorstwo Przewozów Międzynaro­
dowych w Warszawie „Trans-Uni- 
wersal-Poland”.

14 marca br. w  ramach akcji „Po­
moc Polakom na Litwie” Caritas Die­
cezji Płockiej przekazał 120 zesta­
wów żywnościowych, przybory do 
pisania uczniom szkół podstawo­
wych w Szklarach, Egliszkach, Pi- 
kieliszkach, Wilkiszkach.

Obie akcje charytatywne Odby- ‘ 
ły się pod patronatem Wileńskiego 
Towarzystwa Dobroczynności.

Służba informacyjna WTD
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Z  kalendarza litureiczneeo

Dziś - uroczystość 
św. Józefa

Upamiętnienie
historycznych

miejsc
W  wileńskiej Galerii Fotograficz­

nej czynna jest ekspozycja dwóch zna­
nych fotografików - wilnianina Viliu- 
śa Jasineyicziusa oraz Romualdasa Po- 
żerskisa z  Kowna.; Wyżej wymienieni 
autorzy zgłosili na osąd publiczności 
ponad 200 prac. Ukazują one chwile 
związane z odzyskaniem Niepodległo­
ści naLitwie, poprzedzone tragiczny­
mi wydarzeniami z 13 Stycznia. Auto- 
tzy  upamiętnili nie tylko miejsca histo-1 
rycznć, związane z tymi chwilami, alę 
też portrety ludzi, którzy przyczynili się 
by tę chwilęprzybliżyć.

R. SZINKUNAS

Wg. Ewangelii św. Józef był czło­
wiekiem prostym, skromnym-i ubo­
gim, chociaż pochodził z  królewskie­
go rodu Dawida (Mt 1, l r  16; Lk 3, 
23 - 31). Mieszkał W małym galilej­
skim miasteczku Nazaret, gdzie pra­
cował jako cieśla. Już jako  młody 
człowiek wyróżniał się pobożnością 
i szlachetnym charakterem. O jego 
wielkości zadecydował fakt, że Bóg 
wybrał go na ziemskiego opiekuna 
Swego Syna - Jezusa, co było rów­
noznaczne z wybraniem na opiekuna 
Jego Matki - Maryi. Dzięki tej misji, 
ja k ą  m iał spełn iać  w obec N ich , 
zwłaszcza jako przybrany ojciec Bo­
żego Syna, św. Józef przewyższa god­
nością wszystkich świętych. Wyzna­
czone mu z woli Bożej zadanie św. 
Józef wypełnił wspaniale. Był kocha­
jącym, wiernym małżonkiem, wzoro­
wym ojcem, żywicielem i opiekunem 
św. Rodziny.- 

■ Św. Augustyn porównuje Świę­
tych do gwiazd, a  św. Józefo do słoń­
ca. O ile światło słoneczne przyćmie­
wa blask gwiazd, o tyle wielkość i 
świętość św. Józefa oraz potęga jego 
wstawiennictwa wynpsi go ponad in­
nych świętych - wszak wybrany został 
na wybranego Ojca Bożego Syna i Ob- 
lubieńca Najświętszej Maryi Panny. - 

Dziasiaj w św. Józefie widzi się 
fcżłowiekas k tóry  m oże ura tow ad 
współczesną rodzinę od błędów i ze­
psucia, i k tó ry  może być realnym 
wzorem dla małżonków, o jców i lu­

dzi, zapracowanych dla swojej rodzi­
nny. Jako głowa św. Rodziny pokazu­
j e  On, kim powinien być mężczyzna 
w rodzinie i w każdej społeczności, 
która chce mieć charakter rodzinny, 
wspólnotowy.

Papież P ius IX w  roku 18701 
ogłosił św. Józefa patronem całego 
Kościoła. Św. Józef czczony jest tak­
że jako patron dobrej śmierci, ponie- 
waż w chwili śmierci towarzyszyli mu 
Jezus i Maryja.

J . L.

Konkurs im. E. Cmdakowei

Na scenie - 
młodociani śpiewacy

W  poniedziałek i wtorek w Szko- 
im. B. Dvarionasa odbyła s ię l  tura 

Konkursu Młodocianych Wokalistów 
im. H. Ćzudakowej,^pochodzących z 
Wilna i okolic. Analogiczne* imprezy T 
miały miejsce już  wcześniej w  Kow­
n ie ! Sząwlach.

W  Wilnie W  kategorii A (dzieci 
od 16 do=l M ąt) wystąpiło zaledwie 8 
•uczestników. Wśród n ich  był jeden 
| Polak z  rejonu wileńskiego Jarosław 
Zinowjcz.

Do II tury zakwalifikowało się 
tylkodwóćh uczestników: Jurga Ada- 
monyte z 9 szkoły średniejiiiu Wilna 
oraz DmTtrij Ą fanasjęw -ze Szkoły 
Muzycznej i,Lira”. .

Wilnianie wypadli w tej kategorii 
bardzo słabo i-było ich .niewielu. W 
Szawlach i Kownie frekwencja byłą 
znacznie większa - w Kownie do II 
tury zakwalifikowało się 10 młodocia­
nych śpiewaków, w  Szawlach - 7. ' r 

Zapytałam organizatorkę i dy­
rektorkę Fundacji łm.-E. Gzudakowej 

nlnessęMakowską, czym można wytłu- 
maczyć tolzjawisko. Powiedziała, źe 
właśnie w  tym  fakcie najdobitniej.

T  YARDO U
TARPNAC10NALIN1S 
JADNyJTJ 
TALEŃTIJ
RŹMIUO

uwidoczniła się rola konkursu - wy­
kryto wieleróżnychmankamentów W 
wychowaniumuzyranymdzieci. Za: 
równo w Szawlach jak też Kownieist- 
niejąszkoływokalistyki dla dzieci, w 
Wilnie - nie. Stąd taka mała frekwen­
cja. -

: Wczoraj na scenie Szkoły im. B. 
=Dvarionasa wystąpili uczestnicy ka­
tegorii B r dżieći w wieku 10-15 lat. 
Było ich ogółem 27. Awans do finału 
zdobyło 9 dzieci, w tym znana już nam 
Alicja Chitrik, uczennica Szkoły im  
A. Mickiewicza.

B arbara ZNAJDZIŁOW SKA

Fundusz
„W ileńszczyzna”

zaprasza
21 marca 1997 r. o godzinie 17.00 odbędzie się walna' 

konferencja przedstawicieli przedsiębiorców, organizacji 
społecznych, szkól, teatrów, zespołów pieśni i tańca, klu­
bów sportowych i wszystkich chętnych wzięcia udziału w 
pracy Funduszu.

Delegaci od Wymienionych organizacji i wszyscy chęt-' 
ni są proszeni o wysłanie zgłoszeń pod adresem firmy „Ar- 
dena” 2006 Wilno, ul. Vytenio 20, tel. 25-05-80, faks. 26- 
10-36, Fundusz „Wileńszczyzna”.

Konferencja odbędzie się w Domu Kultury pod adre­
sem: Nowa Wiinia, ul. Pergales 8.

Po konferencji odbędzie się spektakl Teatru Polskiego 
„Grube ryby”.

Rada założycieli Funduszu Rozwoju Oświaty, 
Kultury i Sportu „Wileńszczyzna”

(Zam. 341)

Fundusz Rozwoju Oświaty, Kultury i Sportu „Wi­
leńszczyzna” ogłasza konkurs na stanowisko sekretar­
ki - sekretarza.

Wymagania: dobra prezencja, znajomość komputera, 
języka angielskiego.

Oferty są przyjmowane listownie pod adresem:
ZSA„ARDENA”
Fundusz „Wileńszczyzna” 
ul. Vytenio 20 
2006 Wilno

(Zam. 340)
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sa, którym okazano pomoc medyczną. 
Na m iejscu wypadku znaleziono !  
skonfiskowano strzelbę o skróconej 
lufie, 2 maski materiałowe i polietyle­
nowy woreczek zawierający 6000 lik 
tów.

Zderzyły się 2 trolejbusy 
17 marca o godz. 0 :min. 40 w 

\Wilnie, ż  powodów technicznych zde­
rzyły się 2 trolejbusy. Jeden z nich, 
kierowany przez J. Kazakevicziusa 
uderzył w jadący w tym samym kie­
runku trolejbus nr 9, prowadzony 
przez J. Saltanavicziusa. Podczas wy­
padku ucierpieli kierowca .pierwsze­
go- z pojazdów i 13 pasażerów z obu 
trolejbusów. Wszyscy leczą się ambu­
latoryjnie.

Przygotowała Irena LITWIN

Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu Inform acji MSW  RL, 17 m arca br. w kraju 

zanotowano 185 przestępstw, w tym : 4 obrażenia ciała, 16 chuligańskich 
ekscesów, 7 rabunków, 158 kradzieży. Skradziono 11 samochodów, znale­
ziono -11.

Zarejestrow ano 9 wypadków drogowych i 3 pożary. Znaleziono zwło­
ki 2 osób. Zatrzym ano 46 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Kownie weszli 2 zamaskowani osob-. 
nicy. Mężczyźni, grożąc strzelbą i ki­
jem bejsbolowym, zrabowali z 5 kas 

- 6000 litów. Podczas ścigania rabu­
siów przez funkcjonariuszy policji 
ocłirońy jeden z policjantów został 
ranny w rękę. Z kolei funkcjonariu­
sze z broni służbowej zranili jednego 
przestępcę w ramię. Zatrzymano po­
dejrzanych A. Raksztysa i A. Sutku-

Zabójstwo 
18 marca o godz. 6 min. 50 w 

domu przy uL Yerkiu w Wilnie znale­
ziono zwłoki A. Kielbowskiego. De­
nat niiaj rany postrzałowe głowy i klat­
ki piersiowej.

Napad na bank 
17 marca o godz. 18 min. 52 do 

filii .I^aniću Oszczędnościowego w
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Wspomnienia Ireny z Dowawiłłowiczów Bukowskiej
_ _  lipca, czwartek. Po 

J  r i  śniadaniu w kawiarni 
/  parku miejskiego kil­

ka osób prosi mnie o 
zaprowadzenie do re­

dakcji naszych pism (w programie 
nie przewidziane!). Naturalnie zga­
dzam się z radością. Idą: Stefania 
Podhorska - Okołów, od 1926 r. red. 
naczelny poczytnego kobiecego 
Ipisma „Bluszcz”, którego łamy udo­
stępniała licznym debiutom: Goja­
wiczyńskiej,J. Żylińskiej, Gałczyń­
skiem u, Dobrowolskiemu, Mali­
nowskiemu Adolfowi Rudnickiemu 

■innym; Stanisław Piasecki, redak- 
[tor „Prosto z Mostu”. Zamordowa- 
fny w Palmirach 12.11.1941. Pierw­
szy redaktor konspiracyjny „Wal- 

fki”. Torturowany wielokrotnie na 
ISzucha. Do żony, znajdującej się 
[również na Pawiaku, napisał te sło­
wa: „Wybacz, że Polskę kochałem 
Jięcej niż ciebie i dziecko.” ; Ma- 

irian Kister, kierownik wydawnictwa 
■Rój”, wspólnik Wańkowicza; Ka- 
jzimierz Pluciński, satyryk o pscud. " 
PigWa”; Melchior Wańkowicz.

Idziemy na ulicę Orzeszkowej 
12, na której po r. 1863 rozstrzeliwa­
no powstańców. Obecnie mieszczą 
się. tam redakcje i administracje 
Dnia Polskiego” i „Chaty Rodzin­

nej” oraz drukarnia „Omega”, ob­
sługująca te pisma. Przy szyldach 
kłódki. Zdziwione pytania: „Po co 
to?”. Tłumaczę, że szyldy te były 
stale niszczone, a- taka małą kłó­
deczka,, chociaż nie stanowi zabez­
pieczenia, ale w  razie złapania nisz­
czyciela daje zmianę kwalifikacji 
prawnej na „z włamaniem” i wyższą 
karę. Chwilowo pomaga. Wańko­
wicz komenderuje: „Ustawcie się 
pod drzwiami, chcę mieć zdjęcie 
tych kłódek, ale niech wygląda, ż e ' 

was fotografuję.” (Zdjęcie załą­
czam). ~

Wchodzimy do wnętrza: rado-’ 
sne, ale onieśmielone powitania 
pracowników, przyjazne rozmowy, 
fachowe obustronne pytania. Re- - 
daktorem „D nia Polskiego” je s t 
Kazim ierz Szw oynicki, krew ny 
Wańkowicza, którego matka była z  1 
domu Szwoynicką. Oficjalnym wy-* 
dawcą jest Józef Majewski, były 
zasłużony kontroler i inspektor pol­
skich szkół, początkowych i kom­
pletów uczniowskich. Redaktorem 
,Chaty Rodzinnej”  (poprzednio 

noszącej nazwę. „Strzechy Rodzin- 
0 był Zygmunt Ugiański - od 

1922 r. do jej zamknięcia przezwła- 
dze litewskie 28 lutego.1940 r.

Dzień Polski”, o ile się nie

mylę, miał już piątą nazwę, a więc:
1919 i 1920 r.- „Ziemia Kowieńska”,
1920 r. - „Dziennik Kowieński”, 
1920 r. - „Goniec Kowieński", 1921 - 
1933r. -„Dzień Kowieński”, 1934- 
1939 r. - „Dzień Polski”. Każda zmia­
na nazwy oznaczała fikcyjną likwi­
dację dotychczasowego pisma za 
rzekome przekroczenie przepisów 
i początek nowego-(zaczynano od 
n r 1.) Częstokroć jeden z redakto­
rów odsiadywał karę aresztu, po­
mimo licznych skreśleń cenzury. 
Miejsca te żastępowano ogłosze­
niami lub dowcipami wielokrotnie 
pow tarzanym i, tak, że od razu; 
orientowaliśmy się, co to oznacza.

Prasa nasza nie istniałaby już 
od dawna; gdyby nie świadomość 
władz, że odbiłoby się to w  podob­
ny sposób na prasie litewskiej na 
Wileńszczyźnie, a Litwini bardzo 
się z  tym liczyli._

W dniu 26 lipca T940 r. „Dzień 
Polski” przestał istnieć i służyć Po­
lakom na Litwie. Czym był „Dzień 
Polski” i „C hata .Rodzinna” dla 
nas, pozbawionych do 1938 r. pra­
sy z Polski, nie potrzebuję wyja­
śniać. Dziś, gdy to piszę jako czło­
wiek stary i doświadczony - skoń­
czyłam właśnie przeglądać pożół­
kły rocznik „Dnia Polskiego” z 1937 
r ,  przewieziony podczas repatria­
cji przez ówczesnego wydawcę p. 
Józefa Majewskiego, mieszkające­
go obecnie w Sopocie. Redakto­
rem był wtedy Edmund Jakubow­
ski, ziemianin ze Żmudzi, którego

jątku Poszawsz na Żmudzi. Nowe­
le czytelników, nagrodzone lub 
w yróżnione w konkursie „D nia 
Polskiego”, P orady-językow e i 
inne różnorodne tematy.

„Chata Rodzinna” - tygodnik 
o  bardzo niskiej prenufneracie - 
docierała do najbiedniejszych.do­
mów polskich i dla nich była prze­
znaczona.

Pisana łatw ym , dla wszyst- . 
kich zrozumiałym językiem, dobór 
tematów miała urozmaicony i cier 
kawy, i wszyscy j ą  chętnie czyta­
liśmy. Długoletni redaktor Zyg­
munt Ugiański,-gorący patriota i

gości K ry sia , s tarsza  có rk a  pp. 
W ańkowiczów, konno na rasow ej 
w ierzchow ce. A utokar zatrzym uje 
się  n a  bocznej drodze, pod  strom ą 
górą, gdzię czekająbiyczki, na któ­
re przesiadamy. O pis ucz ty  kołdu­
now ej po d aję  ze  słów  osoby  naj­
bardziej kompetentnej, autorki ksią­
żek  kucharskich - p. Elżbiety Kiew- 
narskiej: „W  ogrodzie na łączce w  
cieniu drzew  nakry te długie stoły, 
zastaWione wiejskimi smakołykami 
i wędlinami, sałatkami, lybami w  ga­
larecie, p ieczonym i kurczętam i. 
Krążąldeliszki nalew ek i szklanecz- 
ki z  gorącym krupnikiem. Upał, więc

3. Wycieczka literatów 
polskich do Litwy w 1939 r.

sm aczne lody na śmietance, nie­
zrównane rozkosze gastronomicz­
ne!” (Elżbieta Kiewnarska ^ o l -  
sko -litew ski m ecz kołdunow y” . 
„K urier W arszawski” n r 220. z  2J 
sierpnia 1939 r.). Inna uczestnicz­
ka wycieczki Maria MorozowiczJ 
Szczepkowska - córka jednego : 
najw ybitniejszych kom ików  poi 
skich Rufina Morozowi cza, żona 
rzeźbiarza Jana Szczepkowskiego 
- w swej książce wspomnieniowej 
„Z lotu ptaka” pisze: „Gościnność 
gospodarzy, gw ar rozmów, atmos­
fera wzajemnej życzliwości, oblicza 
p łoną , oczy  b ły szcz ą , s trze la ją  
dowcipy, kurzy się z czubów  od 
alkoholu* towarzystwo rozbawio­
ne na Całego, nawet Litwini zapo­
m inają, że  g osżczą w rogów  od­
wiecznych, poddanych zdrajcy Ja­
giełły, Śmieją się razem z nami i po­
c h ła n ia ją  p rzysm ak  narodow y 
kołduny” .

(Cdn.)

wojna zagnała do Australii, gdzie, 
pracując ciężko fizycznie w gorą­
cym  klim acie, pozostał w ierny  
swej życiowej pasji reporterskiej. 
Przeglądam ten zniszczony foliał i 
zdumiewa mnie rzetelna dziennikar­
ska robota i bogactwo tematów za­
wartych na czterech-sześciu s tro - ' 
nach marnego papieru. Podane ję ­
zykiem poprawnym - ciekawe, po-’ 
ważne artykuły wstępne. Rzetelne 
wiadomości codzienne - politycz­
ne z całego świata, o Polsce i Po­
lonii zagranicznej, z kraju, tj. Litwy, 
dział wiadomości gospodarczych, 
z  Kowna, z  życia Polaków na Li­

twie. Felietony ko^ 
re sp o n d en ta  za ­
g ranicznego m gr 
Czesława Mikoła- 
junasa, absolwen­
ta Gimn. Polskiego 

. w  Ponicwieżu - z 
podróży na Bliski 
W schód, na W y­
stawę Paryską i do 
Anglii. Szereg wy­
ją tk ó w  ze w spó- ' 
łczesncj prozy pol­
skiej takich auto­
rów, jak: Emil Zega­
d łow icz , B runo 
Winawer, Pola Go- 
jaw iczyńska, G u­
staw  M orcinek , 
Arkady Fiedler i in. 
Wspomnienia Ma­
rii Witkićwiczów- 
ny, siostry S tani­
sława Witkiewicza 
(ojca Witkacego), 
urodzonego w ma­

niestrudzony s p o łe c z n ik ,^  
po latach zesłania na 
berię, skąd wrócił z  kom- . 
pletnie zniszczonym zdro- f  
wiem, zmarł w Warszawie t  
w I972 r. W racając do 
wspomnień z wycieczki: 
po opuszczeniu naszych 
redakcji z  radością słucha­
łam słów uznania, których 
w y traw ni p u b licy śc i zj 
P o lsk i n ie  szczędzili! 
skromnemu i nielicznemu 
naszem u p erso n e lo w i.
Tego sam ego dnia prze­
kazałam  je  w Jodańcach 
Zygmuntowi Ugiańskie- 
m u ... 1

O dwunastej zbiórka 
przy autokarze i odjazd 
do. Jodańc. P. M elchior 
W ańkowicz zaprosił tam  
„na kołduny” około 60 osób: lite­
ratów polskich: i litewskich, człon­
k ów  Poselstw a Polskiego, m iej­
scow ych działaczy i g rupę m ło­
dzieży polskiej. Jodańce, pięknie 
położone nad N iew iażą, były kie­
dyś. folw arkiem  m ajątku N ow o- 
trzeby. W  okresie m iędzyw ojen­
nym gospodarzyła tam  p. Regina, 
starsza siostra p. M elchiora, czę­
sto wspominana w  „Szczenięcych 
latach” , „Zielu na kraterze” i  w  
rzadko obecnie spotykanej książ­
ce z  okresu pierwszej w ojny świa­
towej i inwazji bolszew ickiej pt. 
„Szpital w  C ichiniczach”. (P. Re­
gina jako  m łoda dziew czyna pra­
cow ała w  tym  szpitalu jako  sani­
tariuszką). Niedaleko Jodańc wita

NgS

U

rów ne pow odzenie m a w spaniały 
kwas, roznoszony w  dużych glinia­
nych dzbankach. Jpdło i napoje cie­
sz ą  s ię  należnym  pow odzeniem . 
N adchodzi najciekaw szy m om ent: 
m ecz kołdunow y. C ałe transporty 
tych  sm acznych pierożków  p rzy ­
chodzą z  kuchni.

Uczestnicy konkursu dostają 
liczone kołduny na głębokich ta­
lerzach i po pokwitowaniu odbioru 
połykają gorące polskle-litewskie 
przysmaki! Laureatem jes t prezes 
Związku Pisarzy: Litewskich p. Lu-, 
dwik Gira. Zjadł aż 74 kołduny, za­
raz po nim drugą nagrodę zdoby­
wa p. Piasecki. Jeszcze kawa z  ba­
jecznymi ciastkami, kosze jmąliń i 
po rzeczek , n iep raw d o p o d o b n ie

NA ZDJĘCIACH: Kowno, 
ul. Orzeszkowej 12, przy'wej­
ściu  do red ak cji pism  pol­
skich. W ańkowicz komende­
ruje: „ U s ta w c ie  s ię  pod  
drzwiami, chcę mieć zdjęcia 
tych kłódek, ale niech wyglą­
da, że to was fotografuję”; 27 
lipca 1939 r. - Jodańce, (od 
lewej) Zofia Wańkowiczowa, 
K rystyna W ańkow iczówna, 
Stefania Podhorska-Okolów, 
Melchior Wańkowicz.

Repr. Tadeusz Ważniewicz

P o c z ą te k  p a trz  n r  4 9 , 5 2  2  
dn. 13,18 m arca  br.
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S p raw a  to żsa m o śc i narodow ej je st sp raw ą  
in d y w id u a ln ą  k ażd ego  cz łow iek a

(Dokończenie ze str. 1)
Polszczyzna kresowa może być także rozumiana jako ją-- 

zyk literacki w odmianie regionalnej. Natomiast my się zajmu­
jemy badaniami przede wszystkim ludności wiejskiej i dialekta­
mi polskimi, które tu istnieją. Jest to temat bardzo rozległy,' 
wymagający znajomości nie tylko systemu języko wego i dialek­
tologii polskiej, ale także znajomości białoruskiego i litewskie­
go; Na tym terenie wzajemne oddziaływanie tych języków jest 
od dawna widoczne.

- Czy można określić, że stopień tych badań  je s t w ystar­
czający?

- Praca badawcza je s t prowadzona w  różnych zespołach. 
Chciałabym zwrócić uwagę, że w  Polsce wzbudza duże zainte­
resowanie. Mamy ciekawe prace z tego zakresu, dotyczące ję ­
zyka literackiego i jego  historii Zofii Kurzowejt Są artykuły i 
ciekawy wybór tekstów Irydy Pabisowej i Ireny Maryniakowej,

, jeżeli chodzi o język  polski. Jest trochę moich artykułów, które 
dotyczą głównie problemów teoretycznych i materiału z  zakre­
su wzajemnego oddziaływania języków  na siebie. Prace te zna-, 
leźć można w „Studiach nad Polszczyzną Kresową” pod redak­
cją J. Riegera i W. Werenicza oraz w różnych innych tomach

j zawierających materiały konferencyjne i wygłaszane na między­
narodowych kongresach-slawistycznych. Jest to bardzo intere­
sujący problem badawczy także d li  wileńskiej Katedry poloni­
styki, slawistyki i lituaniśtów. Od wielu lat są  organizowane 
wyjazdy studenckie szkoleniowo-badawcze. Dużo już  zgroma­
dzono materiału na ten temat na Uniwersytecie Wileńskim. Ka­
tedra polonistyki wileńskiej, tutejsze pracownice, np. panie Ha­
lina Karaś i Krystyna Rutkowska urządzają ekspedycje tereno­
we. Z  tym, że jes t tb na razie głównie etap gromadzenia materia­
łów. Dopiero trzeba dobrze się zastanowić, jak  wspólnymi siła­
mi, czy w  różnych zespołach,' można będzie te materiąły opra­
cować. Wydano sporo. Ważne są  tu  prace prof. W. Cze.kmonasa 
I i jego uczniów, aczkolwiek zawierają pewne elementy niewąt- 
Ipliwie nadające się  do polemiki, ale tak jest w każdej nauce.

- W  innych naukach  są  odkrycia, w ynalazki, czy w języ­
koznawstwie mogą się zdarzyć-rew elacje?__________

- Jeżeli Pani pyta o odkrycia, czy/można na nie liczyć, to 
trudno przesądzać. W sensie materiałowym już wielu odkryć się  
nie spodziewam, ale interpretacja pozostaje kwestią odkrytą.

- Mówiąc o pograniczu językowym, czy język Polonii ło­
te w s k ie j  był przedm iotem  zainteresow ania?

- Język polski na Łotwie n ie zoętał jeszcze szczegółowo 
zbadany, choć był już przedmiotem zainteresowania językoznaw­
ców. Był tu na konferencji* dotyczącej rozwoju polonistyki wi­
leńskiej polonista z  Łotwy, który mówił o tym, jakie m ają za­
mierzenia, co robią w s^woim środowisku. Poza tym badacze ję-> 
zyk a łotewskiego, których problem kontaktów językowych in­
teresuje, a w Polsce są  tacy, też tego problemu nie pozostawią.

- J a k  w ogóle można dziś określić Stan języka polskiego, 
czy nie odczuwa się pewnego zagrożenia, czy inwazji języka 
angielskiego?

- Nie sądzę, żeby język polski musiał się bronić przed jakąś 
inwazją. Jest rzeczą naturalną, że przy zacieśnianiu kontaktów 
międzynarodowych i rozwoju- nauki i  techniki niewątpliwie i 1 
polszczyzna wchłania szereg elementów obcych. Część techno­
logii jest przyjmowana poprzez język angielski. Dotyczy to kom­
puteryzacji, elektroniki, w  ogóle, różnych dziedzin nauki i my­
ślę, że problem polega na tym, żeby nie nadużywać wyrażeń 
obcych. Tam, gdzie w  sposób naturalny możemy tę samą rzecz 
określić znaną terminologią polską, nie trzeba wprowadzać ob­
cej. Ale niem ożna tu być zbytnim purystą. Wiadomo, że w  każ­
dej epoce część wyrazów obcych do języka polskiego^wchodzi- 
ła._ Proszę przypomnieć sobieTcżasy, kiedy Polacy próbowali 
wszystkie obce zapożyczenia zastępować wyrazami rodzimymi
i proponowano np. kalosze nazywać mokróstępami, a pantofle - 
cichostępami. To było śmieszne i nie przyjęło się.

-  W róćm y jeszcze do języka polskiego na Litwie, o któ­
rym  w ostatnich latach dużo się wciąż mówi. Naukowcy li­
tewscy się op iera ją  na prace prof. Turskiej, czy jej badania 
były kontynuow ane?

- Profesor Turska była młodym naukowcem'Uniwersytetu 
Stefana Batorego, uczennicą J. Otrębskiego, M. Zdziechowskie- 
go i innychwybitnych uczonych. Była ona dużej klasy lingwi­

stą i człowiekiem bardzo prawym. Jestem jej uczennicą, więc 
mogę o tym z całym przekonaniem powiedzieć, oraz to, że swo­
je  zainteresowaniajęzykoznawcze zawdzięczam jej pasji nauko­
wej, i umiejętności prowadzenia wykładu. Rezultaty jej badań 
' dotyczących językowego polonizowania się wsi litewskich okre­
ślonych trzech obszarów na Litwie w  XIX wieku trzeba przyjąć 
jako pewne. Chodzi tylko o to, że nie można Wyciągać idących I 
za daleko wniosków z tych badań odnośnie dzisiejszej świado­
mości narodowej Polaków, ponieważ sprawa tożsamości naro­
dowej jest sprawą indywidualną każdego człowieka, czy całej 
grup}' społecznej. Jeżeli dzisiaj jest to grupa społeczna języko-J 
wo polska i o świadomości narodowej polskiej, to fakt, że m o l 
gła mieć swoje korzenie w litewskości, nie odgrywa już w tejl 
chwili większej roli. Liczy się niewątpliwie wiele różnych do-l 
datkowych czynników samookreślenia się człowieka i trzeba to] 
jego poczucie tożsamości uszanować.

Badania prof. H: Turskiej są  kontynuowane tym bardziej! 
że jej praca gotowa do druku została zniszćzona na początku] 
wojny i zachowały się tylko jej fragmenty,

- Cży istnieje jak a ś  w ym ierna współpraca językoznaw­
ców polskich i litewskich? W iadomo, np. o dużym zaintere] 
sowąniu Niemców językiem litewskim?

- O współpracy można powiedzieć* że dotyczy ona m etyli 
ko języka polskiego i spraw polsko-litewskich, ale także szerJ 
szęgo zainteresowania w  Polsce językami bałtyckimi. Marny na] 
Uniwersytecie Warszawskim Katedrę bałtystyki. Zajmuje się ona 
językami litewskim, łotewskim i staropruskim i współpracuje w I 
tym zakresie z  bałtyStami wileńskimi. Istnieje też współpraca 
polskich polonistów z tutejszą slawistyką i polonistyką. N a je-l 
sieni przewidziana jest konferencja w Warszawie, na której pra] 
cownicy Uniwersytetu Wileńskiego i Wileńskiego Uniwersyte] 
tu. Pedagogicznego razem z warszawskimi polonistami i siawi] 
stami będą dyskutowali o różnych problemach kontaktów języl 
kowych. W  Polsce kształcimy też własną kadrę lituaniśtów. ■

- Dziękuję.

Rozmawiała D anuta WEROW SKA

Trzy silne tradycje 
i co z tego wynikło

(Dokończenie ze str. 1)
Oto b. krótki zapis tegóftfćzym  

poinformowała licznie zgromadźo- 
lych dziennikarzy najęsnferencji pra­

sowej, poprzedzającej otwarcie wysta- 
;Po  1989 roku okazało się,<że wła­

ściwie tak naprawdę ruje wiemy, co się 
działo np. na Litwie w  dziedzinie sztu- 

aLitwininiewiedzieli, cośiędzia- 
w Polsce, Stąd wyrosła potrzeba 

pokazania.wystawy krajów bałtyc- % 
kich, którą zorganizowano w ubie1 
głym roku w  ,,Zachęcie”. Stąd też po­
trzeba pokazania w  punktach, bo w 
całości nie nią możliwości, pewnych 
linii rozwojowych-jwsztuce.polskiej. 
Pierwsza duża ekspozycja tej w ysta­
wy odbyła się wfiudapeszcie wśtyęz- 
ńiufegoroku, Była mniej więcej pięć 
razy większa niż wileńska; Ze wzglę­
du na oddanąnam do dyspozycji po- 
j wierzchnią. W  Budapeszcie odbywa­
ła się wćzterećh wielkich budynkach. 
[H aLttwie próbujemy pokazać synte- 
l^/ra^esenćj^ęgo?MsoBb.yłgr wysta­
w ione w  stolicy Węgiw. Postanowili­
śmy zawęzić obecność każdego arty- 
[sty, jeśli chodzi o liczbę dzieł r w miarę 
Imożliwości zachować liczbę nazwisk. 
^■ W ystaw a jest zbudowana w ten

sposób, iżrozpoezyna się wskazaniem 1 
na trzy silne polskie tradycje,"z jak i- - 
m i weszliśmy w  okfeswżględnej nie- 
pódłegłośćipo drugiejwojnie świator # 
wej. To malarska tradycją kapistow- 
ska reprezentowana tutaj przez trży 
nazwiska najwybitniejsze z-tej grupy: i 
Cybisa, Nachtą-Sambotskiego i Po-: 
tworowskiego. Tradycją- awangardy 
krafeowskręj pokazana je s t :dziełami 
W ybranych autorów* zaczynając od 
Tadeusza Kantorai Marii Jaremy. Jest 
;tu~ jeden z  najpierwszych obiektów 
zrobionych przez Tadeusza Kantora - 
dekoracja dd przedstawienia konspi- 
racyjnega„PowrótOdysa” z 43 roku.- 
Dekoracje Marii Jaremy do teatru Cri- 
cot 2, które powstały ju ż p o  odwilżyr 
polskiej, czyli popkręsie socj al i zmu, 
symbolizUjąpowrót do wolnej sztukL 
Jest też symboliczna obecność Tade­
u sza  Brzozowskiego, Jonasza Sterna, 
Jerzego Nowosielskiego i Jerzego 
Beresia. Po ostatnie dzieło Tadeusza 
K antora grające w  je g o  ostatnim  

przedstawieniu „Dziś są moje urodzi^, 
ny” . Pokazuj em yw slaóSl^okres so-r 
crealizmu i to, có żriiego wynikło dla 

(« sztuki polskiej, ze sztandarowymi 
. dziełami tego okresu„Matka Korean-

ka” - Wojciecha Fangóra i Podaj ce- 
głę” Aleksandra Kóbzdej ar Óbraizy te 
symbolizują cały 5-letni okres reali-i |  
zmiTsocjalistycznego i  sztuczne prze­
rwanie tradycji, która się w Polsce 
rozwijała. Pokazujemy też socrealizm - 
nieudany z punktu widzenia ram do­
gmatów. Tb naprawdę zaangażowana, 
a le  -formalnie ń ie  zaakceptow ana 
twórczość Andrzeja Wróblewskiego,, 
który stał s ię  w jakiś sposób postacią 
symboliczną dla pokoleń młodszych. 
Nie.unikamy^ tzw. nurtu zaangażowa­
nia społecznego. Reprezentujemy tó - 
postaciami, które jak  gdybypoprzed- - 

‘ ni reżim nie bardzo mógł/zakcępto-

Mam na myśli wczesne obrazy 
E dw ardaD w um iką.Jeśli chodzi o 

, najmłodszych artystów z tzw. grupy 
warszawskiej, prezentowane są-tylko 
prace dwóch malarzy - Włodka Paw- 

i laka^ Jarosława Modzelewskiego, a 
takie Zofii Kulik* podejmującej pro-. 
blem atykętotalitamą w zupełnie in­
nej perspektywie. •

Trzeciątradycją, którą chcieliśmy 
tu pokazać, jest tradycja, tzw. awan- 

: gardy łódzko-warszawskiej r Symbo- 
f licznie tu ną wystąwie przedstawiona 
t przez obraz Władysława-Strzemiń­

skiego, dwie powojenne rzeźby Kata- 
rzyny Kobro i twórczość Henryka Sta- 

|  żewskiego. Te trzy postacie przeno­
szą  idee aw angardow e'z czasów  

• przedwojennych do powojennych Pol­
ski. W lej tradycji utrzymana jest twór­
czość Edwarda Krasińskiego. W spo- 

' sób głębszy i nieco własny odwołuje 
się do niej także Stanisław Fijałkow­
ski - uczeń Strzemińskiego.

Chcieliśmy ujawnić pewne nowe 
 ̂ wartości, jakie wniosło do sztuki pol­

skiej •splecenie s ię  dwóch* z  trzech 
wymienionych tradycji. Chodzi mia-

ną przezkapistów’i dyscyplinę kon- 
s trukcji obrazu w niesioną przez 
Strzemińskiego. Ta synteza widocz- 
na jest przede wszystkim w twórczo­
ści S te fana  Gierowskiego. Bardzo 
bliski mu jest Leon Tarasewicz, re­
prezentujący już najmłodsze pokole­
nie malarzy.
g l  -Tyle skrótowo z relacji pani 

Andy Rottemberg. Należy Jeszcze 
dodać, że na wystawie znalazły się 
dzieła twórców, należących do poko­
lenia konceptualnego, w tym także 
posłUgUjących się rozmaitymi media­
mi. Jest też przedstawiona generacja 
postkonceptualna. Są również pozy­
cje, które'trudno zmieścić w jakrm-

ny Abakanowicz, która stworzym 
rswój własny styl (awangarda femini |  
stek światowych) »' Krzysztof Wo- 
diczko, który znalazł sobie bardzo 
szczególny obiekt zainteresowań ar­
tystycznych. Nazwać go można spo­
łecznym dizainem- Wystawa wileń-, 
ska kończy ślę pracą najmłodszej 
uczestniczki Katarzyny Kozyry, któ­
ra daleko się dystansuje w stosunku 
do polskich tradycji.'

Halina JOTKIALLO
NA ZDJĘCIACH: dekoracja 

do przedstawienia „Powrót Odysa” 
Tadeusza K antora; fragment dzie­
ła Magdaleny Abakanowicz; „Pira­
mida zwierząt” Katarzyny Kozyro.
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W okół spraw  em ery ta ln ych

„Czego najbardziej brakuje „Sodrze’ 
pieniędzy czy sumienia?

Ludzie w wieku emerytalnym pa- 
H ę ta ją  jeszcze zakłócenia w wypła- 
Jcie emerytur i innych świadczeń w 
[pierwszym półroczu 1996 r. I jakże 
mają nie pamiętać, gdy na kilka dni 
Iprzed wypłatą emerytury nic mieli co 
[włożyć do ust. Wtedy to urzędnicy 
.Sodry” tłumaczyli, żc ięh pracę za- 

Ikłócił kryzys banków, zadłużenie pod­
miotów gospodarczych „Sodry”  jtp. 
[Podawano konkretne Jiczby i usiłowa­
no wytłumaczyć społeczeństwu, w jaki 
sposób .możną wyjść z tej niełatwej 
sytuacji. Jak się  okazało, nie wszyst­
ko wtedy kierownictwo „Sodry” po- 
wiedziało społeczności. Nie wspo­
mniało o tym, co było mu nie na rękę.

może sądziło, że ludzie się nie do­
wiedzą i mundur „Sodry” nadal będzie 
lśnił niczym sierść tłustego kota. Jed­
nak szydło z worka zawsze wyłazi, 
wylazło i tym razem. Okazuje się, że 

marca 1996 r. zarząd Państwowego 
Funduszu Ubezpieczeń Społecznych, 
reprezentowany przez wicedyrektora 
.Sodry” R. Kaminskasa, wspólnie z 

innymi partnerami podpisał umowę o 
założeniu ZSA „Lietuvos ekologija” 
oraz nabył I668171 zwykłych akcji 
imiennych tej spółki wartości 1668171 

t, czyli 27,14 proc. kapitału zakłado­
wego założonej spółki. Co prawda, 
wkład „Sodry” był nic pieniężny - był 

budynek ,J5odry” przy ul. Muitines 
Wilnie.

ZSA „Lietuvos ekologija" miała 
j zająć zbieraniem, przewożeniem i 

utylizacją śmieci i'o_dpadów produk­
cyjnych, przetwórstwem złomu nieme- ;

talowego, pobieraniem wody i oczysz­
czaniem. Ta spółka zarejestrowana 
została'29.maja 1996 r. W trójstron­
nej radzie „Sodry" ten krok zarządu 
Państwowego Funduszu Ubezpieczeń 
Społecznych nie został zaakceptowa- 

~ ny, gdyż rada po prostu nic o tym nie 
wiedziała. Niebawem jednak szydło 
wylazło z worka i na nadzwyczajnym 
posiedzeniu rady „Sodry” dyrcktor 
zarządu Państwowego Funduszu 
Ubezpieczeń Społecznych V. Kunca 
musiał tłumaczyć się z planów „Sodry” 
oraz z tego, co miały one dać samej 
„Sodrze”, czyli emerytom. Przeczyta­
ne przez V. Kuncę pisemne objaśnie­
nie jednak nie przekonało członków 
rady,.w wyniku czego V. Kunca spo­
tkał się z zarzutami, a „Sodra” nie mu­
siała wykazać się swymi umiejętnościa­
mi ekologicznymi,' gdyż rada, nic za­
aprobowała tych planów „Sodry” i ta 
ostatnia musiała wystąpić z grona za­
łożycieli ZSA „Lietuvos ekologija”. 
Oto jakie dodatkowe troski spadły na 
„Sodrę” w okresie zakłócenia wypłaty 
emerytur. Wątpliwe, czy dzięki temu 
emeryci byliby bardziej syci.

Ponadto nie zadowalają też wy­
niki rewizji, dokonanej w „Sodrze” 
przez instytucjękontroli państwowej. 
Otóż, gdy kierownik działu kontroli 
instytucji budżetowych Kontroli Pań­
stwowej RL A. Maczieka sprawdził 
działalność „Sodry” w 1995 r., skon­
statował, że z naruszeniem Ustawy o 
państwowych ubezpieczeniach spo­
łecznych oraz zasad tworzenia i wy­
konywania budżetu Państwowego

Funduszu Ubezpieczeń Społecznych z 
rezerwy „Sodry” na inwestycje kapi­
talne i remont wykorzystano 4768,4.

. tys. Lt. Ujawniono też inne narusze­
nia Ustawy o podstawach ewidencji 
buchalteryjnej. M. in. udział „Sodry” 
w założeniu ZSA„Lictuvos ckologi- l 

-ja” nie został wtedy zrewidowany. 
Kontrola państwowa zobowiązała dy-1 
rektora „Sodry” V. Kuncę zapewnić 
przestrzeganie ustaw Republiki Litew­
skiej i uchwał.

Społeczeństwo już doskonale wie
0 innych zamkniętych spółkach akcyj ] 
nych, założonych nie bez błogosła­
wieństwa „Sodry”, takich jak „Lietsa- 
ka”, „Kansaka” itp., zaoranych ugo­
rach w sferze opieki społecznej? gdy 
za funkcje pośredniczę takie spółki: 
otrzymują grubą forsę. Prawdopodob­
nie dawałaby ją  również ZSA „Liętu- 
vos ekologija”, która w przyszłości być 
może zastąpiłaby obecne Ministerstwo 
Ochrony Środowiska.

Nasuwa się wniosek, że dziś „So­
drze” brakuje nie tylko pieniędzy, ale
1 sumienia. Szkoda tylko, że za żadne 
pieniądze nie da się go kupić. Nawet 
za te, które zostały przeznaczone na 
wypłaty biednym emerytom. Tymcza­
sem mało to obchodzi zarząd Państwo­
wych Ubezpieczeń Społecznych. W 
przeciwnym razie nie byłoby takich 
faktów w  jego działalności. A może 
coraz .większy brak zaufania społe­
czeństwa wobec „Sodry” rozproszyłby 
niezależny audyt?

Antanas PETRAUSKAS, 
dr nauk socjalnych

Historyia o chwalebnym politykowaniu

„Kurier”, „Gazeta” i in. 
w kampanii przedwyborczej

 |„Sytuacja politycznego życia naszego m.ocno sitfzmie-
niła przez ciąg ubiegłego tygodnia. Utworzenie blokirz 3 
narodowych partii: ,;Spójni”, „Demokracji Narodowej” i 

Realistów” wisi ciągle tymczasem w  dziedzinie marzeń, 
nawet pomiędzy elementami, mającymi blok ów utwo- 

Irzyć zawrzała walka gorąca. Prowadzi ją  głównie p. Lu­
dwik Straszewicz w „Kuryerze Polskim”, zawsze pełen 
ognia i temperamentu, nazywany „partią bojową stronnic­
twa polityki realnej” i niepodpisany a wytrawny publicy- 
|sta narodowo-dcmokratyczny w „Pracy Polskiej”. Starcie 
jest ogniste, aż skry się sypią... Wszystko to głównie ku 
[uciesze stojącej ciągle na uboczu Partii Demokracji Po­
stępowej, której organy „Nowa Gazeta” i „Nasze Zycie” 
cytują ustępy z dyskusji z  łatwo zrozumiałym zadowole­
niem. Zresztą postępowi -demokraci zaczynają się namy­
ślać, azali nie wziąć udziału w  wyborach i sił swoich nie 
wypróbować. Co gdyby zostało zdecydowane, przy absty- 
Inencji politycznej pozostaliby jedni socjaliści.
I Więc; - kto z kim?” (z doniesień prasowych w 1906
p.

|  Wśród walk politycznych doby ówczesnej warto, od- 
motować utarczki o autora „Ziemi obiecanej”. To głośne 
wtedy nazwisko wydzierały sobie niektóre pisma warszaw­
skie, aż wreszcie jedno ogłosiło swój triumf, & drugie - 
swoje niezadowolenie. A sam Władysław Reymont Sie­
dział przez ten czas spokojnie w Zakopanem i pisał swój 
nowy utwór.

Jedność (czyli „Spójnia”), 
połamane krzesła i kończyny 

Przedwyborczo „po polsku” - to temat odkąd wymy­
ślono umy (bądź jarmarki) zawsze aktualny. Wydzieranie 
z rąk mikrofonu, porwanie płaszcza (1997) - cóż znaczą 
wobec wydarzeń w 1906...

„Resursa Obywatelska, teren najbardziej pokojowych 
spotkań przez lat tyle, w niedzielę ostatnią zmieniła się 
nagle na pole walki, corps a corps, na pięście i krzesła.

A było to na zebraniu przedwyborczym.
Teraz już nikt nic będzie miał prawa powiedzieć, że 

nie ma u nas - politycznego życia..
To głośne zebranie przedwyborcze, zakłócone tyle wo­

jowniczym epizodem, urządziła nasza pokojowa i pokój 
usiłująca czynić „Spójnia". Kiedy pierwszy z mówców, p. 
Jan Gadomski, rozpoczął mowę swoją o bczpartyjności, 
jej uzasadnienicniu i  jej korzyściach, wtargnęła na salę 
gromada socjalistów, którym dwie damy z partyi dodawa­
ły animuszu i - malowniczości. Kilku nieproszonych go­
ści zdołało dotrzeć aż do stołu prezydyalnego i jeden

wskoczywszy na zielone sukno stołu począł już:
- Towarzysze...
Ale na tein się mowa jego zakończyła".
Zawrzała walka. Pięści się zacisnęły, krzesła w 

górę uniosły. Trzasnęło jedno, drugie lustro. Kandela­
bry i szyby poczęły pękać. Na schodach walka stała 
się jeszcze bardziej gorętsza...

Interesującym zajęciem byłoby bardziej szczegó­
łowe wynotowanie odgłosów na ten temat w ówcze­
snej prasie: „Nasze życie” tę lwią drakę nazwało słod­
ko „czynnym protestem”, „Reforma” i „Dziennik dla 
w szystkich” nazwał nieproszonych gości „bandą 
opryszków” (jest tam ponadto mnóstwo rzeczowników 
i przymiotników, bardzo charakterystycznych dla sto­
sunków polsko-polskich).

Opr. Alwida ROLSKA

NA ZDJĘCIU (z 1906 n): członkowie „Spójni' 
przy pomocy pięści i krzeseł wyrzucają socjalistów 
ze swojego zebrania przedwyborczego.

Piłka ręczna
Liderzy bez straty punktów

■ ■  Na .mistrzostwach Litwy^wsród męż­
czyzn kolejne zwycięstwa odnieśli liderzy 
rozgrywek - handboliści kowieńskiej dro­
żyny Granitas-Kausta. Wygrali oni zJcłaj-' 
pedzklm Maistasem 27:18 oraz z orańską 
IUIą.32:18^Klajpedzianie przegrali również 
■drożyną z Szawcl 23:32.
|  Inna kowieńska drożyna Luszis-KKT 
dwukrotnie wygrała z orańską Ulą 3126  i 
132:17. Zespół- Varsa z Olity po .remisie 
22:22 ź- drużyną Luszis-KKI następnie 
ustąpi! szawclczykom .20:27.
Z 3 P Ó  18 kolejkach spotkań szczypior- 
niści Granitasu-Kausty mają komplet 36 
IpkL.Na drogiej pozycji zespół Sziauliai - 
29 pkt, na' trzecim - Luszis-KKI - 20 pkt. -
Handboliśtld Litwy bez szans

W spotkaniach eliminacyjnych do 
mistrzostw świata w 8 grupie europejskiej 
żeńską rcprezcntacja Białorusi dwukrotnie 
pokonała drużyną Azerbejdżanu 30:16 

j (  15:6) w Mińsku i 26:23 (9:11) w Baku.
Białorusinki zgromadziły w 4 spotka­

niach 6 pkt i^zapewniły sobie pierwsze 
miejsce w grupie dające prawo gry w fina­
łach. Rcprczcntaęja Litwy podwóch spo­
tkaniach ma 2 pkt i jeżeliby wygrała pozo-, 
stałe dwa mecze z reprezentacją Azerbej­
dżanu, to zgromadziłaby tyle samo punk­
tów co i reprezentacja Białorusi. Jednakże 

spotkaniach z Litwą Białorusinki uzy­
skały lepszy,stosunek bramek.

M. PIASECKI
Koszykówka

Pewnie zwyciężyła Laisve
W Kownie zakończyły się' mistrzo- 

IwaLigi Koszykówki Krajów Bałtyckich 
wśród kobiet. W~ turnieju pewnie zwycię­
żyły koszykarki kowieńskiej drużyny La- 
isvc, które zgromadziły 11 pkt w 15 spo­
tkaniach. Na drugim miejscu uplasowały 
się koszykarki wileńskiego zespołu Lictu- 
vos tclckomas (8 pkt), na trzecim miejscu 
ryska drożyna RTU-Klondaika (8 pkt), a 
na czwartym miński Horyzont (3 .pkt).

Oto wyniki ostatniej rundy spotkań: 
Laisvc I  RTU-Klondaika 78:104 {39:53), 
Laisvc - Horyzont 86:89 (36:50), Laisvc - 
L.ietuvos tclckomas 93:77 (44:43), Hory­
zont - Lictuvos tclckomas 54:58 (29:20), 
Horyzont - RTU-Klondaika 74:78 (38:44), 

EEictuvos tclckomas - RTU-Klondaika 
96:93 (49:48, 90:90). '

Inf.wL
Łyżwiarstwo figurowe

Mistrzostwa rozpoczęte
W Lozannie rozpoczęły się mistrzo­

stwa świata w łyżwiarstwie figurowym.
I Dziś program skrócony wykonają soliści. 
W eliminacjach najlepsze programy zapre­
zentowali Amerykanin Todd Eldridgc, 
Rosjanie Alcksiej Urmanow i Ilja Kulik 
oraz Kanadyjczyk Elyis Stojko. W progra­
mie skróconym -wystąpi również Polak 
Robert Grzegorczyk.

WśrócfóO zawodniczek, które zapre­
zentują się w program icskróconym, będzie 
i Polka Zuzanna Szwed. Najlepsze wyniki 
w eliminacjach uzyskały Amerykanki Mi- 
cHclTc Kwan, Tara Lipiński, Nicole Bobek, 
Francuzka Vanessa Gusmcroli oraz Rosjan-. 
ki Maria Butyrska i Irina Słucka. -

Wczoraj program skrócony wykonały 
pary sportowe oraz rozpoczęły zawody pary 
taneczne, wśród nich litewscy figurzyści 
Margarita Drobiazko i Povilas'
Hokej na lodzie

R ep rezen tacja  L itw y  
p ozosta ła  w  g ru p ie  C
W Rumunii dobiegł końca turniej 

mistrzostw Europy w hokeju na lodzie ju­
niorów do lat 18 grupy C. Jak zakomuni­
kował sekretarz generalny Federacji Ho­
keja na Lodzie Litwy Rimantas Dżiautas, 
zwycięzcą tumicfu została reprezentacja 
Wielkiej Brytanii. W finale pokonała ona 
zespół Łotwy 4:3, zdobywają prawo wy­
stępu w następnym sezonie w grupie B. 
Trzecie micjscc na mistrzostwach zdobyła 
drużyna Estonii, która wygrała po dogryw­
ce z Austrią 4:3.

Reprezentacja Litwy w ostatnim spo­
tkaniu w grupie pokonała Chorwację 5:2. 
W walce o 5 micjscc reprezentanci Litwy 
zmierzyli się z gospodarzami zawodów 
Rumunami. Obronną ręką z tego spotka­
nia wyszli Rumuni, zwyciężając 4:2. Do 
grupy D po tych zawodach spadli hokeiści 
Holandii, którzy przegrali z Chorwacją 
mecz o 7 micjscc 1:2.

Inf. wL 
Pięciobój

D ob ry  w ystęp  P olak ów  
w  M eksyku

 |  Andrzej .Stefanek (5Ó58 pkt) zajął
czwarteijj^1acicj_Cz^żowi2j4957pJcO

siódme micjscc w zawodach Pucharu I 
Świata w pięcioboju nowoczesnym, które I 
odbyły się w stolicy Meksyku. Bezkonku­
rencyjni okazali się reprezentanci gospo­
darzy: triumfował Horacio dc la-Vega| 
(5281 pkt) przed Roberto Acostą (51181 
pkt) i Gruzinem z  USA Wachtangiem Ja- | 
goraszwili (5102 pkl). %

Na wysokiej ósmej pozycji uplasowali 
się zawodnik litewski Edvinaś Krungołcas] 
(4938 pkt).
Boks

Dwóch w finale |
W Usti nad Labą zakończył się mię­

dzynarodowy turniej pięściarski. Po fina-| 
łów najwięcej Wprowadziły swych pięścia-l 
rzy dnjżyny Kuby, Czcchi Białorusi. Prafl 
wo występu w finale zdobyli również dwóchjH 
pięściarzy litewskich. S. Baleziunaitis (waga': 
do 71 kg) po zwycięstwie w półfinale z  M  
Niemcem Rosonkicwiczem w finale prze-;] 
grał z  Kubańczykicm A. Duvcrchclcm. Inny 
pięściarz litewski K. Bi tkcvićzius (waga 91" I 
kg) nic wyszedł na ring w‘finałowej walee z 
Białorusinem A. Lachowiczem. Trzcctci 
micjscc w turnieju zajął R. Nomeika (waga I 
63,5 kg) po przegranej w półfinale z Cze­
chem J.Konccznym.

Inf.wL
Szachy

Światowe gwiazdy w 
memoriale Mikenasa
Największy iumicj szachowy w li­

tewskiej historii tej gry - o memoriał VIa- 
dasa Mikenasa - planuje się zorganizować] 
w dniach 9-19 czerwca w Wilnie. Agencję]

. ELTA poinformował o tym założyciol fun-[ 
duszu V.Mjkcnasa i jego prezydent - syn ] 
znanego szachisty Alius Mikcnas.

Patriarchę szachów Litwy Vladasa 
Mikenasa (1910 - 1992) można śmiało 
wpisać do księgi rekordów Guinncssa (  
jako jedyny na świede grał ze wszystkimi 

- oficjalnymi mistrzami planety, z  wyjątkiem 
pierwszego - Wilhelma Stcinitza. Z tej 
zwykłej przyczyny, że ostatni zmarł 
1900, gdy Mikenasa jeszcze nic było 
świccic. •

W ciągu swej długoletniej' kariery 
(V.Mikcnas zmarł mając 82'lata) przy sza­
chownicach zmagał się z dwunastoma 
strzami świata, rozegrał z  nimi 50 oficjal­

nych partii turniejowych, pięciu pokonał 
A.Alochina, M.Botwinnika, W.Smysłowa, 
M.Tala i T.Pctrosiana.

Na oficjalnych turniejach spotykał się 
także z kobietami mistrzyniami świata 
N.Gaprindaszwili i M.Cziburdanidze. Obie 
partie zakończyły się dżentelmeńskim 

Tniscm. ” i
V.Mikcnas - to pierwszy na Litwie 

arcymistrz. Międzynarodowa Federacji 
Szachowa (FIDJE) nadała mu ten tytuł ho­
norowy w 1986 roku.

Patriarcha litewskich szachów uczest­
niczył w dziesięciu finałowych turniejach 
mistrzostw ZSRR, był dwukrotnym 
strzem Nadbaltykui 13-krotnym mistrzem 
Litwy.

YMikcnasa, uznany autorytet, zapra­
szano jako arbitra głównego na zawody 
najwyższej klasy, na przykład - na mecz 
tytuł mistrza świata między A.Karpowcm 
i  G.Kasparowem.

Wstępną zgodę na udział w turnieju 
wyraziło już 24 znanych arcymistrzów 
14 państw - powiedział prezydent fundu­
szu organizującego zawody. - Wymienię 

_ kraje: Armenia, Białoruś, Estonia, Izrael, 
USA, Łotwa, Polska, Litwa, Rosja, Fran­
cja, Słowenia, Szwajcaria, Ukraina, Niem­
cy. Na uroczystości otwarcia i zamknię­
cia memoriału zaporoszono obu obecnych 
mistrzów świata (według różnych wersji)
- G.Kasparowa i A.Karpowa.

Na arenie zapowiadanego memoria­
łu, w Pałacu Kultury Związków Zawodo­
wych - odbędą się dwa turnieje (oba sys­
temem szwajcarskim) - podstawowy i se­
niorów (powyżej 60 lal). Ogólny fundusz 
nagród zawodów -100 tysięcy litów. 
Łyżwiarstwo szybkie

Rekordy świata 
panczenistów w Calgary!

Cztery rekordy świata w łyżwiarstwie 
szybkim ustanowiono na słynnym krytym 
torzc „OvaT w Calgary. Dwukrotnie po­
prawiane było osiągnięcie Japończyka Hl- 
royuki Noakc na 1500 m - 1.50,61 (z 3 
marca 19% roku również z Calgary). W 
niedzielę Amerykanin KC Bouticttc uzy­
skał 1.50,09, a 24 godziny później Kana­
dyjczyk Ncal Marshall, brązowy medali­
sta mistrzostw świata z Warszawy, osiągnął 
czas 1.50,05.

Pobito także rekordy w rzadko prze­
prowadzanym wieloboju małym. Wśród 
mężczyzn (dystanse 500, 3000, 1500 i 
5000 m) Amerykanin KC Bouticttc osią­
gnął rezultat 154,104 pkL

W wieloboju małym kobiet (500, 
1500,1000 i 3000 m) Holcndcrka Marian­
nę Timmcr uzyskała 163,311 pkl. popra­
wiając osiągnięcie swej rodaczki Annama- 
ric Thomas o 0,590 pkt.
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Polska i Ukraina są dla siebie bar- 
dzo ważnymi partnerami strategiczny- 

co potwierdzają przeprowadzone 
rozmowy premierów obu państw - ta- 

przekonanie wyraził Włodzimierz 
Cimoszewicz po rozmowach z przeby­
wającym w Warszawie szefem ukraiń­
skiego rządu Pawio Łazarcnką. Jeste­
śmy wdzięczni Ukrainie za pełne zro­
zumienie dla naszych aspiracji do 
członkostwa w  Sojuszu Północnoatlan­
tyckim - podkreślił Cimoszewicz. 

Premier Łazarenko przypomniał, że 
ub. r. polsko-ukraińskie obroty han­

Wizvtv

Strategiczne partnerstwo 
Polski i Ukrainy

dlowe osiągnęły najwyższą wartość od 
czasu uzyskania przez Ukrainę niepod­
ległości w  1991 r. Łącznie było to 1,4 
mld USD. „Nie odpowiada.to jeszcze 
naszym m ożliwościom. Będziemy 
wspólnie dążyć do stworzenia jak naj­
lepszej atmosfeiy, sprzyjającej zwięk­
szeniu obrotów handlowych między 
Polską a Ukrainą” - zapowiedział szef 
ukraińskiego rządu.

Premier Cimoszewicz potwierdził, 
że - zgodnie z wcześniejszymi ustale­
niami - odbędą się polsko-ukraińskie 
konferencje historyków poświęcone 
„analizie i dyskusji o wspólnej, często 
tragicznej historii". W maju taka kon­
ferencja zostanie zorganizowana na 
Ukrainie, a w  czerwcu - w Polsce. W  
tym roku mija 50 rocznica akcji „Wi­

sła”, w  przyszłym roku natomiast - 50 
rocznica mordów na Wołyniu.

Podczas rozmów premierów padła 
propozycja stworzenia przy granicy 
polsko-ukraińskiej „domu spotkań” 
młodzieży z obu krajów. Uzgodniono 
także, że instytuty kultury - polskiej w 
Kijowie i ukraińskiej, w  Warszawie - 
mogłyby znaleźć siedziby w  budynkach 
przyznanych przez władze obu m iast

Premier Łazarenko wyraził osobi­
ste zainteresowanie sprawą Cmentarza 
Orląt Lwowskich. Ustalono, że podczas 
pobytu Łazarenki we Lwowie w kwiet­
niu przyjadą tam także kierownik Urzę­
du ds. Kombatantów Adam Dobroński 
oraz sekretarz Rady Ochrony Pamięci 
Walk i Męczeństwa Andrzej Przewoź­
nik, by przedstawić polskie racje i sta­
nowisko, w tym m.in. dokumenty.

Dzieci z Litwy

Próba porwania Ludmiły z Podbrodzia
Aauarius

Doniesienie o próbie porwania 9- 
letniej L udm iły  P., w ychow anki 
Domu Dziecka w  Podbrodziu na Li­
twie wpłynęło do Prokuratury Rejo­
nowej Wrocław-Krzyki - poinformo- 

17 bm. Tomasz Fedyk, rzecznik 
prasowy Prokuratury Wojewódzkiej 

Wrocławiu. Doniesienie złożył 
Andrzej Luty, prezes Stowarzyszenia 
Pomocy Dzieciom w  Kraju i Zagra­
nicą, u  którego Ludmiła P. przebywa 

kilku miesięcy.
11 marca do Polski przybyła Jo­

lanta D ., dyrektorka Domu Dziecka 
Podbrodziu wraz ze swoją pracow­

nicą Ireną B., które okazały Lutemu 
pismo, według Fedyka, z decyzją Mi­

nistra Oświaty na Litwie polecające 
. zabranie dziecka do Podbrodzia.”Nie- 

ietnia Ludmiła P. po otrzymaniu in­
formacji o  powrocie na Litwę dozna­
ła boleści na tle przeżytego szoku i 
została umieszczona na oddziale chi­
rurgicznym  jednego ze szpitali we 
Wrocławiu” - czytamy w  oświadcze­
niu rozesłanym do prasy przez Lute­
go.

Jednak ju ż  12 marca minister 
oświaty Litwy anulował tę decyzję. 
„M im o decyzji ministra, Jolanta D. 
w raz ze sw oją pracownicą Ireną B. i 
dwiema Polkami udały się do szpita­
la, w  którym przebywała Ludmiła P. 
i domagały się wydania dziewczyn­

ki. Lekarze nie wyrazili zgody na wy­
danie dziecka^ zaś prawny opiekun 
dziecka pan Luty powiadomił proku­
raturę o próbie porwania” - dodał 
Fedyk.

Ludmiła P. jes t jedyną pokrzyw­
dzoną w  procesie przeciwko przeby­
wającemu tymczasowo w areszcie 
śledczym  R yszardow i B. Jest-on 
oskarżony O czyny lubieżne wobec 
Ludmiły P., którą przebywała u nie­
go w  okresie od maja 1995 r. do stycz­
nia 1996 r. Ludmiła P. trafiła do Ry­
szarda B. po^rzyjeżdzie do Polski z 
Podbrodzia zorganizowanym przez 
Zbigniewa S., jednego z działaczy 
Związku Harcerstwa Rzeczpospolitej.

Ziemniak

Duże zbiory 
i niewykorzystane możliwości

Chociaż W ostatnich latach uby- 
w  Polsce ziemniaczanych planta* 
to nadal Polska jest potentatem, 

jeśli idzie o~glóbalne zbiory tych pło­
dów. W gospodarce tej są jednak duże 
rezerwy, o czym świadczy m .in. fakt, 

po lscy  ̂ rolnicy uzyskują p lo n y - 
ziernniaków przynajmniej o,połowę 
niższe n iż  W wielu krajach Europy 
Zachodniej.

Od lat Polska plasowała s ię- obok 
Chin i R o s j|-w  pierwszej trójce ńaj- 

ększych n a  śwjecie producentów 
ziemniaków, a często przewodziła tej 
stawce. Tak było np. ~w 1990 r., gdy z ł

zbiorami pqw yżej-36^IX t^w yp® C '
rdzaTismywłaśnie Chiny, Rosją i US A. 
[Na trzeicie miejsce kraj nasz spadł w- 
II994 r., gdy w sezonie wyjątkowego 
■ieurodzaju zbiory zmalały do ok. 23

min tonfa plony - do ók. 136 kwintali 
-z ha* czyli obniżyły fiifo blisko 50-60 
kwintali w porównaniu z  najkorzyst- 
Uiejszym okresem. W  dwóch następ­
nych lątach plony wprawdzie wzrosły, 

galen ie na tyle, by.zrekompensowany 
został ubytek zbiórów na skutek ma­
lejącego areału gruntów przeznacza­
nych pod uprawę ziemniaków.

Zdaniem fachowców, ziemniaki 
będą jeszcze przez lata należały do 
najważniejszych upraw rolniczychw 
Polsce, tak ze względu na ich znacze­
nie w  żywieniu ludzi, ją.kjównież;ws 

_ przetw órstw ie- roi nó - spożyw czym 
"o jazw  hodowli trzody chlewnej. Pó- 
Sg r[adto ziemniaki i wyroby z  nichzali- 

ćzasiędojło łsk ich  produktów, które 
mogąsprostaćkonkurencji zagranicz­
nej. Nie będzie to jednak możliwe bez

zasadniczego unowocześnienia tej 
branży^ p oczynając od upraw y i' 
zm niejszen ia kosztów  produkcji- 
z i e m n iaków ,' przez, m o d e r  n i zacj ę 
technologii ich przetwórstwa i polep­
szenie jakości gotowych wyrobów, a 
kończąc na wspieraniu proeksporto­
wych przedsięwzięć produkcyjnych |  
handlowych.

' Ta ostatnia sprawa, to swoista 
„plama na honorze potentata Ziemnia­
czanego, jakim jest Polska! Na skutęk. 
długiegoj^iegresuwekspOrcie ziem- 
*nia£owj dużego wzrostu importu pro­
duktów ̂ skrobiowych, ujemne saldo w 
handlu zagranicznym ziemniakami i 
ich przetworami przekroczyło w  mi­
nionym sezonie kwotę 10 min dola­
rów. Tymczasem branża ta powinna 
zarabiać deWiZy d la kraju.

Sensacja

Ucieczka pod lufami
O p o w ie ść  o  b ra w u ro w e j 

ucieczce Polaków przez Atlantyk to 
s u p e r te m a t w to rk o w eg o  „S E ” . 
Dziesięciu polskich stoczniowców 
uciek ło  z  A lbanii, z ogarniętego 
w ojną portu Durres, na remontowa­
nym  statku. W cześniej nie w pusz­
czono ich do sam olotu, nie zabrał 

f ich jgż  w łoski prom. Dopłynęli do 
W łoch z  uzbrojonymi Albańczyka-. 
mi na pokładzie, prosto pod lufy 
m iejscowych komandosów - rela­
c jo n u je  Tomasz Sommer.

- S tocznia rem ontow a w  Dur­
res, jedyny tego typu zakład w  Al­
banii, w  połowie należąca do Gdań­
skiej Stoczni Rem ontowej, do w y­
buchu powstania doskonale prospe­
row ała. Jako jeden  z największych 
zakładów  przem ysłow ych w  tym 
kraju, daw ała nieźle p łatną pracę 
kilkuset pracownikom. Polacy pra­
cowali tu na kierow niczych stano­
wiskach. „Jak uciekłem  z piekła” - 
opow iada W ładysław  Gierej', za­
stępca dyrektora sfoczni w  Durres.

Afery

Piramidowa lawina
Piramidowe przedsiębiorstwa roz­

wijają się na polskim rynku w błyska­
wicznym tempie. „Titan” i „Skylane” po 
opanowaniu wielkich aglomeracji za- 
czynają podbijać mniejsze miasta a na­
wet wsie, wzbudzając niepokój lokal­
nych społeczności - pisze „Życie War­
szawy” . Gazeta otrzymała, też sygnały 
o nowych piramidach: „Ten System” i 
„Vanilla”.

' Piramidy cały czas są rozpracowy­
wane - dowiedziało się „ŻW” w komen­
dzie Stołecznej Policji. Z informacji ga­
zety wynika, że dochodzenie w sprawic 
piramid ma już zasięg ogólnopolski. 
Najintensywniejsze dochodzenia pro­
wadzone są obecnie w Poznaniu, Lu-, 
blinie i Białymstoku:

Premier chce złożyć protest
Premier Włodzimierz Cimosze­

wicz nie wyklucza wystosowania ofi­
cjalnego protestu wobec działań stro­
ny rosyjskiej, o ile nie zmieni się sy­
tuacja „Aquariusa”.

Przed posiedzeniem rządu premier 
powiedział, że liczy, iż najpóźniej 
dzisiaj dowie się „na ile skuteczne” 
były jego osobiste starania u premiera 
Wiktora Czernomyrdina o uwolnienie 
statku.

„Jeżeli okaże się, że nasze zacho­
wania, nasze pytania, nasze apele nie 
pomogą, będziemy prawdopodobnie

zmuszeni zastosować bardziej ostre 
dyplomatyczne formy protestu” - po­
wiedział Cimoszewicz. Dodał, że Pol­
ska wolałaby tego uniknąć, ponieważ 
bardzo zależy nam, aby nie pogarszać 
stosunków z Rosją Jeśli zachowanie 
strony rosyjskiej się nie zmieni, nie 
będziemy mieli, niestety, innego wyj 
ścią- dodał.

Zapytany o możliwe kroki dypl 
matyczne premier powiedział, że by­
łby to oficjalny protest, co - jak za* 
znaczył - dawno nie zdarzyło się mię­
dzy naszymi państwami.

Z życia wziete

Wszyscy zadowoleni 
U w łaścic iela  sk lepu  w  Ł om ­

ży  z jaw ił s ię  niespodziew anie k o ­
m ornik  (kom orn icy  zaw sze z ja ­
w ia ją  s ię  n iespodziew an ie) z  na­
kazem  egzekucji n ieuiszczonych 
w  term inie op łat na ZU S. Z aleg ła 
sym a, po k tó rą  k o m orn ik  /osobi­
śc ie  s ię  pofa tygow ał, w ynosiła ... 
6 g r  (słow nie: sześćgroszy). Skle­
p ik arz  by ł cz łow iek iem  zam oż­
nym , z gestem  i n ie skrupularitęm, 
w ięc  zap łacił od ręki. K om ornik 
też  okazał s ię  w ielkoduszny, i nie 
naliczy ł karnych  odsetek. .

Coś z Zembatego 
„PR O SE K T Ó R IU M . O bcym  

w stęp  w zbroniony. N ie dotyczy  
rodzili, osób zm arłych , obsługi i 
p ersonelu  Szpitala” głosi tabli- 
ca jia d r?w i^ ] i'p ro sek to n u m  przy  
sz p ita lu  w  K ędzierzyn ie-K ożlu  
(w o j. o p o ls k ie ) . In te rp u n k c ja  
trudniejsza od  patom orfo logu? *

Na nic żelazne alibi 
W ysoki urzędnik  w ojew ódzki

i radny częstochow ski został ska­
za n y  p rz ez  kolegium  za ja z d ę  po 
p ijacku  i spow odow anie wypad 

. ku , m im a  że posiadał „żelazne 
a lib i” . W praw dzie w  jeg o  krwi 
s tw ie rd z o n o  1,38 promili©, ale 
pow o łan i n a  św iadków  .obrony 
u cz estn icy  b ank ie tu , w  k tóry 
u czestn iczy ł urzędnik , tw ierdzi 
li, ż e  radny  „n ie  za taczał się  
m ów ił p ły n n ie” . N iew ie le  dziś 
trzeba, żeby  uchodzić za trzeź­
w ego. .

Szczur jak  niedźwiedź 
N a placu  targow ym  w Skawi 

nie pod K rakow em  policjanci za­
trzy m a li 8 5 -le tn ieg o  s ta ru sz k ą  
handlującego .wnykami i innymi 

-  urządzeniam i do kłusowania. Za­
pytany o  przeznaczenie potężnych 
paszcz zżelaza , m ogących odciąć 
nogę człow iekow i, odparł, że to 
pułapki ha szczury, które ostatnio 
bardzo s ię  rozpleniły  i na doda­
tek  osiągają gigantyczne rozmia­
ry. P raw ie ja k  niedźw iedzie, pa­
nie. *

Granica

Obrotna firma
Ś c ią g a n ie  h a ra c z u , ja w n ie  

działający Tekieterzy, prostytucja 
i  skorum powani policjanci - to co­
dzienny w idok, jak i m ożna zaob­
serw ow ać na wschodniej granicy 
- pisze w  „Życiu” Stefan K ukul­
ski. Pobliże przejść granicznych 
w K u k u ry k ach  i T eresp o lu  to  
przestępcze eldorado -  m ów ią lu- 
belscy.prokuratorzy.

N a granicy działa firm a „B u­
dzik”, oficjalnie zajm ująca się... 
budzeniem  kierow ców  TIR-ów , 
stojącycłytrzy, cztery doby w  kil- 
kudziesięciokilom etrowej kolejce 
do odpraw y granicznej. „B udzik” 
rzadko kiedy budzi, ale kierow cy

p łacą  za „usługę*’ po 5 zł od sa­
m ochodu, by m ieć św ięty spokój 
Inną stroną działalności tej firmy 
je s t  w puszczanie ciężarów ek z 
końca na początek kolejki. Koszt 
takiej operacji -  twierdzi „Życie” 
- w ynosi 100-300 marek. Działal­
ność ta trwa, mimo że trasę do­
jaz d o w ą  do K ukuryk patro lu je 
policja - podkreśla autor publika­
cji „Budzik nie budzi policji” . Jak 
powiedział gazecie jeden z proku­
ratorów, porządek na granicy był 
tylko wtedy, gdy patrolowała ją  
specjalna grupa policji warszaw* 
skiej. Potem wszystko wróciło do 
„normy”.

Premier Włodzimierz Cimoszewicz potwierdził, że dojdą do skutku polsko- 
ukraińskie konferencje historyków. Premier Pawio Łazarenko wyraził zaś osobiste 
zainteresowanie sprawą cmentarza Orląt Lwowskich.

FolEPA-ELTA
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Wybory

Skok w  ciem ność
L W opinii większości obserwa­
torów pod nr. 10 Downing Street 
Imożc sprowadzić się nowy lokator. 
[Zwycięstwo konserwatystów po 18 
[latach nieprzerwanych rządów (od 
[1979 r.) uważane jest za mało praw­
dopodobne. Nie zmienia to faktu, 
że Nowa Partia Pracy, jak  laburzy- 
ści nazywają sami siebie, uchodzi 
za niewiadomą. Taktykę tej partii 
przyrównała wieczorna popołud- 
niówka Evcning Standard do~sie- ’ 
dzenia przy wiosłach w pełnej go­
towości i wypowiadania banałów w 
błogim przeświadczeniu, że nawa 
TorysóW jest bardziej podziurawio- 
la niż to przyznają.

W praktyce obie główne partie 
różni niewielp. Laburzyści akcep­
tują thatcheryzm, wykluczają pod­
niesienie staw ek podajkówych i 
utrzymacie wskaźników wydatków 
publicznych Torysów co' najmniej f  
przez najbliższe 2 lata. O bie głów­

Premicr John Major zamierza prowadzić kampanię^wyborczą w stylu amery­
kańskim. Fot. EPA - ELTA

ne partie rożni stosunek do polity­
ki oświatowej, reform konstytucyj­
nych, integracji europejskiej. Staw-

ką w obecnych wyborach je s t jed ­
nak  przetrwanie Partii Pracy, przy­
najmniej w  obecnej postaci. Po 18

latach opozycji partia, która posta­
wiła tak wiele na zm ianę w izerun­
ku, musiałaby przeżyć duże kon­
wulsje: w ym ianę kierow nictwa i 
autoanalizę program u. W  opinii 
Neala Aschersona - publicysty ga­
zety „The Independent on Sunday” 
położenie Partii Pracy, w przypad­
ku klęski wyborczej, m oże skom­
plikować się zwłaszcza w  Szkocji, 
której laburzyści obiecali szeroką 
decentralizację.

Z  sondażu  opin ii wyborców .- 
przeprowadzonego przez Financial 
Times wynika, że wyborcy akceptu­
ją  nowy wizerunek Partii Prący -par­
tii radykalnego centrum” socjalde­
mokratycznej, która w  swym progra­
mie nie głosi socjalizmu i nie jest tak 
jak  uprzednio - emanacją związków 
zawodowych. Równocześnie wybor­
cy nic do końca ufają, laburzystom, 
w.szczególności uważają ich za gor­
szych zarządców gospodarki niż kon­
serwatystów;. Tym z  kolei-wyborcy 
mają za złe, że są zadufani w  sobie, 
wypaleni i aroganccy. Zwycięstwo la- 
burzystów oznaczałoby oddanie rzą­
dów w  ręce ludzi, którzy nie mieli

praktycznego doświadczenia w  ich 
sprawowaniu, co zapewne na złe lub 
dobre przeobrazi życie polityczne w 
Wielkiej Brytanii.

Co do konserwatystów, przy­
pisu ją sobie zasługę z a  przeobra­
żenie kraju w  okresie 18 lat rządów. 
Premier John M ajor powiedział, że 
w Wielkiej Brytanii „dokonała się 
rewolucja jeśli chodzi o zmiany w 

' poziom ie życia, zakres dostępnych, 
-m ożliw ości i sw obodę wyboru” . 

Konserwatyści nie uw ażają rewo­
lucji za dokonanej i zapowiadają m. 
in . sprywatyzowanie systemu eme­
rytalnego, rozm aitych świadczeń 
społecznych w  tym  domów dla star­
ców, poczty i londyńskiego metra.

Styl obecnej kampanii 'wybor­
czej byw a nazywany „prezydenc­
kim” . John M ajor zamierza prowa­
dzić kam panię w yborczą w  stylu 
a m e ry k a ń sk im  w y su w a ją c  s ię  
przed w łasną partię, której wizeru­
nek wyraźnie podupadł w  związku 
ze sporam i wew nętrznym i na tle 
Unii Europejskiej, spekulacji co do 
n astępstw a po  Jo h n ie  M ajorze, 
skandali obyczajowych.

Zmiany

Niemców na pierwszego wicepremiera
 | Borys Niemców, 38-letni guber­
nator obwodu niżnienowgorodzkie- 
go (central na Rosja), obejmie w  rzą­
dzie Rosji stanowisko pierwszego 
wicepremiera.
■ IN iem ców  będzie drugim pierw­
szym wicepremierem, obok Anato- 

a Czubajsa. Ma nadzorować spra- 
I wy socjalnergospodarkę mieszkanio- 
wo-komunalną oraz reformowanie 
wielkich monopoli -pofnformował w 
poniedziałek prezydent Borys Jelcyn.

Według agencji Interfax, Niem­
ców uzyskał od prezydenta Borysa 
Jelcyna zapewnienie, że pozostanie 

Stanowisku pierwszego wicepre­
miera nie mniej niż dwa lata. Guber­
nator Niżniego Nowgorodu obiecał 
prezydentowi, że w ciągu tych dwóch 

: doprowadzi dopoprawy sytuacji, 
powierzonych mu sektorach go­

spodarki narodowej.
Nominacja Niemcowa wydaje 

się umocnieniem liberalnego, refor­
matorskiego skrzydła w rządzie Wik­
tora Czernomyrdina. W  rzeczywisto- 

" jest to kompromis, będący rezul­
tatem ostrej walki między dwiema 
grupami we władzach Rosji - rady­
kalnie reformatorskim ugrupowa­
niem Anątolija Czubajsa, popiera­
nym pizez wielki kapitał bankowy, a 
premierem Wiktorem Czernomyrdi­
nem i ministrami resortowymi, repre­
zentującymi interesy branż i mono­
poli.

Anatolij Czubajs przeszedł ze 
stanowiska szefa administracji pre­
zydenckiej do rządu pod warunkiem, 

będzie w gabinecie Wiktora Czer­
nomyrdina jedynym pierwszym wi­
cepremierem i w tym charakterze bę­
dzie nadzorował cały blok finanso­
wo-gospodarczy rządu. Faktycznie, 
Czubajs miał być „drugim premie­
rem” obok Wiktora Czernomyrdina. 
Wraz z Czubajsem do rządu miała 
przejść grupa jego współpracowni­
ków, którzy odpowiadaliby za reali­

zację nowego programu 
czego prezydenta Jelcyna.

O pracow ana p rzez C zubajsa 
koncepcją .nowych reform uderzała 
w  interesy od razu kilku wpływo­
wych grup: sektora wojskowo-prze- 
mysłowego (boprzewidywała prze­
targowy system zamówień państwo­
wych), rolnictwa, przemysłu meta­
lurgicznego (bo zakładała likwidację

Dygnitarze rosyjscy będą musieli 
pożegnać się ze swoimi mercedesami i 
rolls-royce’ami i zacząć jeździć skrom­
niejszymi samochodami - zapowiedział 
nowy wicepremier Rosji Borys Niemców 
w wywiadzie dla telewizji ORT.
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ulg), bankierów (bo banki prywatne 
miały być w yłączonej obsługi prze­
pływu środków budżetowych). Nowa 
struktura rządu przewidywała funk­
cjonalne, a nie branżowe zarządze­
nie gospodarką - oznaczało to, że 
branże miały utracić swoich przed­
stawicieli w rządzie (ministrów-Iob- 
bystów). Najbardziej poczuły się za­
grożone wielkie monopole natural­
ne: koleje żelazne, Zjednoczone Sys­
temy Energetyczne i  „Gazprom” .

Czubajs nie ukrywał, że zamierza do­
prowadzić do rozbicia tych monopo­
li.

W  obronie swojego stanu posia­
dania Czernomyrdin, ministrowie- 
lobbyści i monopole przystąpili do 
kontrofensywy przeciwko Czubajso- 
wi. Najpierw z planowanych 4-5 do 
siedmiu wzrosła liczba wicepremie­
rów w rekonstruowanym rządzie. 
Kilku ministrów ze starego gabine­
tu obroniło swoje stanowiska. Ko- 

. niecznc było jed n a k  stw orzenie 
przeciw w agi d la C zubajsa przez 
powołanie jeszcze jednego pierw ­
szego wicepremiera: tym  samym 
rozmyciu uległaby przejrzysta hie­
rarchia zwierzchnictwa w rządzie, 
a  Czernomyrdin zyskiwałby możli­
wość odgrywania roli arbitra mię­
dzy dwoma pierwszymi w icepre­
mierami.

Borys Niemców jest odpowied­
nią kandydaturą na takąrolę. M a opi­
nię zdolnego, postępowego i bardzo 
perspektywicznego polityka młode­
go pokolenia. W  obwodzie niżnie- 
nowgorodzkim, którego Niemców 
jes t gubernatorem od 1991 roku, dy­
namicznie wdrażane są nowe pomy­
sły reformatorskie, a sam region po­
kazywany jest jako swoista witryna 
rosyjskich reform.

Poglądy Niemcowa na gospodar­
kę różnią się jednak bardzo od mo- 
netarystycznych przekonań Czubaj- 

1 sa. Niemców ostro krytykow ał'w  
1992 roku „rząd reform” Jegora Gaj- 
dara.

Można założyć, że Niemców w 
rządzie Czernomyrdina stanie się 
wyrazicielem interesów sektora prze- 
mysłowo-zbrojcniowego i przeciw­
wagą dla radykalnych zapędów re­
formatorskich Anatolija Czubajsa. 
Tym samym, mianowanie Niemco- 

' wa może stać się źródłem napięć w 
rządzie i przyczyną spowolnienia (w 
porów naniu z zapow iedzianym i 
zmianami) reform.

Kronika towarzyska

Książę Karol i Camilla Parker planują wspólne wakacje
domu” w  Highgrove, wiejskiej re­
zydencji księcia Karola - podająkro- 
nikarze królewskiej rodziny. Jednak­
że zwykli Brytyjczycy, a  także hie­
rarchia Kościoła A nglikańskiego 
generalnie sprzeciwiają się zajmo­
waniu przez Camillę jakiejś oficjal­
nej roli u boku następcy tronu.

Brytyjski następca tronu, ksią­
żę Karol i jego wieloletnia przyja­
ciółka, Camilla Parker Bowles za­
mierzają w tym roku spędzić gdzieś 
za grahicą swe pierwsze, wspólne 
wakacje - poinform ow ał „Daily 
Mail”.

Według gazety, powołującej się

n a  przyjaciela K arola i Cam illi, 
rozważają oni ewentualnie Turcję, 
Toskanię, jakiś zamek we Francji 
lub rejs wśród greckich wysp, co 
byłoby dla nich najbardziej korzyst­
ne, jeśli chodzi o uniknięcie niedy­
skrecji fotoreporterów.

C am illa  pełn i honory  „pani

Prostytucja

Formuła 1
Sporo rozgłosu wywołały niedaw­

no zarzuty byłej miss USA Shannon. 
Marketic (26 lat), że była przetrzymy­
wana i wykorzystywana seksualnie 
wbrew swej woli w  haremie sułtana 
Brunei, który uchodzi za najbogatsze- ^  
go człowieka na świecie (jego mają­
tek szacowany jest na co nąjmniej 37 
mld dolarów)^

Zdaniem hamburskiego tygodnika 
„Der Spiegel”, amerykańska piękność, _ 
k tórą domaga się odszkodowania, 
obłudnie pozuje na naiwne niewiniąt­
ko. Twierdzi ona, że została zaanga­
żowana do „promocji sułtanatu”, ale. 
kontrakt,-jak pisze „DerSpiegel" - był 
dostatecznie jednoznaczny. |

Należało mieć ze sobą kostiu-— 
my kąpielowe, sukienki wyglądające 
„bardzo seksy” i tyle kosmetyków, by 
wystarczyły na 12- 16 tygodni. Pozą 
tym kontrakt zobowiązywał angażo­
waną, „by była uprzejma i czarująca 
wobec gości”. Dalej stały trzy wymow­
ne kropki. Jakp czas pracy podano: w 
poniedziałki, wtorki i środy 22.00 -
3.00, a czwartki, piątki i soboty22.00 
- 4.00. Jako minimalne honorarium 
uzgodniono 21 200 dolarów za ty­
dzień^

50-lctni władca azjatyckiego pań­
stewka Brunei (300 000 mieszkańców, 
wielkie zasoby ropy i gazu) uchodził 
kiedyś za playboya, ale od pewnego 
czasu żyje.przykładnie tylko z-dwie­
ma żonami, które siedzą po jego  obu 
stronach ,podczas uroczystości pu­
blicznych. Ostatnio Wzbudzał,uwagę

głównie swoimi zakupami, do których 
należą: boeing 747-400 z wanną i zło­
tą  armaturą, sześć samochodów ferra­
ri i hotel Plaza-Athenee w Paryżu. 
Zarzuty byłej miss USA przeciw nie­
mu i jego bratu kierują w  istocie uwa­
gę - ocenia „Der Spiegel” - na pewną 
specyficzną branżę, otoczoną dyskre­
cją: mianowiciena luksusową prosty­
tucję.

Aby zetknąć się z  odnośną ofertą, 
wystarczy zajrzeć do „International 
Herald Tribune”; w rubryce „Eścorts 
Guides” agencje z  Londynu, Mona- 
,chium lub Nowego Jorku proponują 
„piękne i eleganckie studentki i sekre­
tarki”, które są  do dyspozycji przez 
całą dobę - i to na całym świecie .'W 
ofercie nie brakuje „królowych pięk­
ności” lub „wielojęzycznych towarzy­
szek podróży”.

Tylko w  Los Angeles, gdzie Shan- 
nonn Marketic prowadzi swoją Agen­
cję Talentów, działa około 40 agencji 
oferujących towarzystwo w  różnych 
okolicznościach. Niektóre proponują 
atrakcyjne dziewczyny rzeczywiście 
tylko do towarzystwa - bez żadnych 
zobowiązań seksualnych rCo najmniej 
jedna czwarta tych firm zajmuje się 
jednak w istocie stręczycielstwem dla 
bogaczy. Podobnie działała w  Holly­
wood Heidi Fleiss, u której można 
było zamówić jedną, dwie dziewczy­
ny lub cały ich zestaw na większą or­
gię, lOd niedawna siedzi ona w  wię­
zieniu za stręczycielstwo i niepłacenie 
podatków.

Mafia

Nieudane wakacje
Włoska prasa podała kilka szcze­

gółów na temat poniedziałkowego 
aresztowania W „G olf Hotel” w Ma­
donna di Campiglio we Włoszech 12 
bossów rosyjskiej mafii, z głównym 
szefem „Słonecznej Brygady” z Mo­
skwy, 45-lctnim Jurijem Jesinem. W 
akcji za trzym an ia  p rzestęp có w  
uczestniczyło ponad 100 policjantów, 
którzy o świcie opanowali całe pię­
tro hotelu zajmowane przez mafio­
sów.

Według barwnych relacji praso­
wych, policjanci, którzy zaaresztowa­
li Rosjan, pamiętali o tym, by uregu­
lowali oni rachunek hotelowy. Przed 
opuszczeniem „Golf Hotel” Jesin mu­
siał udać się do recepcji i, w  kajdan­
kach, zapłacić rachunek hotelowy - 
45 min lirów (ok. 30 tys. dolarów). 
Prasa podkreśla, że Rosjanie nic za­

płacili instruktorom jazdy na nartach, 
którzy upom inają się o należność. 
Dzienniki zamieściły też relacje bar­
manów i boyów hotelowych o górach 
kawioru, rzekach szampana i luksu­
sowych prostytutkach, którymi raczy- 

. li się do świtu rosyjscy przestępcy.. 
W łoska prasa podkreśla, że 

działalności rosyjskiej mafii we Wło­
szech sprzyjają fikcyjne małżeństwa 
cz łonków  m afii z obyw atelam i 
Włoch. Dzięki sowicie opłacanym 
ślubom z Włoszkami i Włochami 
członkowie i członkinie mafii mogą 
zakładać (na podstawie uzyskanego 
tą drogą obywatelstwa) spółki na te­
renie Włoch i korzystająz wielu udo­
godnień zagwarantowanych w  rosyj­
skim prawie dla spółek z  kapitałem 
zagranicznym, którym w istocie są 
„brudne pieniądze” mafii.
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Represje

Coraz  ostrzej  nękana opozycja
- Szeroka opozycja na Białorusi 

informuje o drastycznym nasileniu się 
represji politycznych w obec je j'  
przedstawicieli. Wyrażają si§ one za­
trzymaniami, rewizjami, sądami, wie- 
lodobowymi aresztami, śledzeniem.

Od soboty milicja nęka kierow­
nictwo Rady Najwyższej, tej jej czę­
ści, która uważa się za jedyny pra-

H womocny organ władzy przedstawi­
cielskiej, nie uznając mocy prawnej 
wyników listopadowego referendum 
konstytucyjnego. Rada była organi­
zatorem sobotnich obchodów Dnia 
Konstytucji(będącego formalnie pań­
stwowym świętem) - w  rocznicę 
uchwalonej w 1994 r. Ustawy Zasad­
niczej, zamienionej po referendum 
nową, znacznie rozszerzającą upraw­
nienia prezydenta.

Mieszkania członków tego kie­
rownictwa znajdują się  pod obserwa­
cją. Wiceprzewodniczący Rady Hie- 
nadz Karpienka z partii liberałów  
powiedział PAP, że jegd dom obsta­
wiali milicjanci z psami i że posterun­
ki zdjęto w  poniedziałek wieczorem. 
Karpienka odm ów ił podpisania  
przedstawionego mu przez milicję 
protokółu, który stanowi podstawę 
do skierowania przeciwko njemu spra­
wy do sądu.

Dość szczególnie potraktowa­
no, biorącego udział w sobotniej de­
monstracji, nie bedącego członkiem 
Rady Najwyższej, b. ministra spraw 
wewnętrznych Jurija Zacharenkę. 
Jego dom, w  poniedziałek rano oto­
czyli funkcjonariusze w  kamizelkach

kuloodpornych, z  automatyczną bro­
nią i psami. Zacharenka, jak twierdzi, 
po to, by „przerwać ten spektakl” 
sam się zgłosił na milicję. Tegoż dnia 
go osądzono, karząc tylko mandatem 
.w wysokości 2 min 600 tys. rubli 
(średnia płaca sięga 1 min 700 tys.). 
Surowiej potraktowano innego  
uczestnika sobotniej demonstracji, 
który zachował się jak Zacharenka - 
pułkownika rezerwy Władimira Ba- 
radacza - dostał 5 dni aresztu.

Jak informuje sekretarz Zarzą­
du Białoruskiego Frontu Narodowe­
go Wiaczesław Siwczyk - wg bardzo 
niepełnych danych, obecnie z powo­
dów politycznych zatrzymanych 
jest w  Mińsku 119 osób. Wiele osób' 
się ukrywa. W swoich domach nie no­
cują od wielu dni m.in. członkowie 
młodzieżowej frakcji BFN. Jeden z 
jej liderów, student Jawhien Skoczka 
powiedział PAP, że jego rodziców nie­
ustannie- nachodzi.milicja f straszy 
represjami, jeśli nie ujawnią miejsca 
pobytu syna. „Niepokoją całą moją 
rodzinę, byli nawetu ciotek, z który­
mi od dwóch lat nie miałem kontak­
tu”. W podobnej sytuacji jest studenc­
kie małżeństwo - Lena Łazarczyk i jej 
mąż. Sami ukrywają się w różnych 
miejscach. Za ich rodzicami „stale cho­
dzi milicja, w  domach rodziców prze­
prowadzono rewizję” - mówi Lena, 
martwiąc się, że wróciły chłody, ma­
łżonkowie nie mają ze sobą ciepłych 
rzeczy. Lena spodziewa się dziecka.

Dziennikarze zetknęli się na 
konferencji prasowej w BFN z przy­
padkiem trudnym do uwierzenia.. 
Uczeń 5 klasy szkoły podstawowej 
Witał Stażerow zatrzymany został w  
pobliżu miejsca sobotniej demonstra­
cji. „Stałem z kolegą. Przyglądaliśmy 

. się. Podjechało czerwone „żiguli” i ja­
cyś ludzie siłą wciągnęli nas do samo­
chodu. Mnie rzucili głową do środka. 
Przywieźli nas do komisariatu” - opo­
wiada Witał. Mówi, że trzymano ich 
tam kilka godzin, że ludzie, Jętórzy 
ich przywieźli byli w cywilnych ubra­
niach i że w  komisariacie „kazano się 
im podpisać na jakimś papierze”. Za­
pytany, czy się podpisał, Witał od­
powiada. żc tak, a na pytanie, czy 
przeczytał to, co podpisuje, mówi: 
„Nie, bo to był czysty papier. Mieli­
śmy się tylko na dole podpisać”.

Zatrzymywani relacjonują, że 
podczas pierwszej doby w  areszcie 
nie otrzymują żadnych płynów ani 
posiłków, a potem dostają je co drugi 
dzień. Obwinianym za naruszenia 
administracyjne i przetrzymywanym 
kilka godzin - robi się milicyjne zaję­
cia i bierze odciski palców - opowia­
da na podstawie własnego doświad­
czenia Bórys Ginter.

Zatrzymania trwają. Nienoco- 
wanie w domu nie gwarantuje bezpie­
czeństwa. „Zabiera się ludzi nie tylko z 
mieszkań, ale z ulicy, w środkach ko­
munikacji miejskiej. Nikt nie jest przed 
tym bezpieczny” - mówi przewodni­
czący BFN Lawon Barszczewski.

Har Homa

Gdzie powstanie 
osiedle?

- Wzgórze, na którym ma po­
wstać żydowskie osiedle, nazywa­
ne jest przez Arabów Dżebel Abu 
Gncim od nazwiska chiześcijańskie- 
go kapłana, który mieszkał tu przed 
wiekami. Izraelczycy przyjmująna- 
tomiast nazwę Har Homa, co po he- 
brajsku znaczy „bastion”.

Rząd izraelski wyraził przed 
kilkoma tygodniami zgodę na odda­
nie pod budowę osiedla 514 akrów 
czyli 208 hektarów. Są to tereny nie 
zamieszkane, pokryte sosnowym 
lasem, w południowo-wschodniej 
części Jerozolimy, kilka kilometrów 
od Betlejem na Zachodnim Brzegu 
Jordanu. W pobliżu znajdują się  
arabskie wioski Umm Tuba i Sur 
Bahar, a także miasto Bejt Sahur.

Do roku 1967 wzgórze Dże­
bel Abu Gneim należało do okręgu 
Betlejem. Kiedy armia izraelska za­
jęła Wschodnią Jerozolimę, niektó­
re tereny wiejskie włączono admi­
nistracyjnie do miasta. Tak też sta­
ło się ze wzgórzem.

Jeszcze do niedawna Pale­
styńczycy wypasali na wżgórzu 
bydło i uprawiali pszenicę. W 1991 
roku prawicowy rząd izraelski za­
akceptował wstępnie plan zbudo­
wania tu nowego żydowskiego osie­
dla. Przyspieszono wtedy proces 
przejmowania ziemi, na której mia­

ło powstać osiedle.
Do 1967 roku tylko 16 pro­

cent ziemi na wzgórzu należało do 
Żydów. Potem niektóre części tego 
wzgórza uznano za własność pań­
stwa. Władze izraelskie przejęły - 
poprzez wywłaszczenia - 463 akry, 
a więc 187 hektarów ziemi arabskiej 
na wzgórzu.

Osiedle Har Homa ma liczyć 
6500 mieszkań, ale dojdą do tego bu­
dynki komunalne; domy towarowe, 
przedszkola, szkoły, sklepy, drogi. 
Całość ma kosztować 300 milionów 
dolarów.

Izraelczycy uważają, że budo­
wa Har Homa nie jest sprzeczna 
porozumieniami podpisanymi w 
1993 roku z  Palestyńczykami. Ichl 
zdaniem porozumienia te nie zabra­
niają budowy osiedli żydowskich f  
terenie Jerozolimy, a przecież - argu­
mentują - wschodnia część miasta 
została połączona z zachodnią.

Palestyńczycy są natomiast I 
przekonani, że o przyszłości osiedli

- żydowskich' powinny zadecydować 
dopiero rozmowy dwustronne, któ-

- te  miały się rozpocząć 17 marca i za­
kończyć w 1999 roku podpisaniem 
ostatecznego porozumienia palestyń- 
sko-izraelskiego.

Prezydenci

Cz y m do H e l s i n e k ?
Bifl Clinton przyleci do Finlan- 

dii prezydenckim Boeingiem-747-200 
B, znanym jako Air Force One. Cy­
wilny jumbo-jet zabiera na pokład 350 
pasażefów. Ten - 70 osób i 23 człon­
ków załogi.

Prezydent USA ma do dyspo­
zycji komfortowe apartamenty. Po­
mieszczenia do prący i'wypoczynku 
mają też jego doradcy,.dziennikarze 
akredytowani przy Białym "Domu i 
członkowie Załogi. Jedno z biur w 
każdej chwili może zostać przekszta­
łcone w gabinet lekarski. W samolocie " 

; znajduje się sala konferencyjna, która 
pełni jów niez rolę jadalni. Maszyna . 
jest przystosowana do tankowania w  

. powietrzu - ma więc nieograniczony 
zasięg.

Prezydenckie limuzyny i  urzą­
dzenia techniczne, które będą potrzeb­
ne delegacji amerykańskiej, przerzu­
cane są doFinlandii trzenia samolota­

mi transportowymi C-5 Galaxy.
Z Moskwy podobny sprzęt 

przewiezie samolot transportowy 
An-124. Borys Jelcyn po raz pierw­
szy skorzysta ze  swojego nowego 
samolotu Ił-96-300, zaadaptowanego 
w ubiegłym roku dla potrzeb rosyj­
skiego prezydenta przez jedną ź  firm 
szwajcarskich, która wyposażyła go 
nawet w blok operacyjny z najnowo- 
cześniejszą aparaturą medyczną i re­
animacyjną.

W prezydcnckiejczęścisamo- 
iotu znajduje się gabinet do pracy, 
sypialnia iłazienka. Oprócz tego w 
szerokokadłubowej maszynie, która 
w wersji seryjnej obliczona jest na 300 

' pasażerów, znalazła się salka konfe- 
” rencyjna, gabinety dla szefa ochrony, 

i prezydenckiego sekretarza, jaktów- 
nież salonik dla JE ósób towarzyszą­
cych.

NATO

J a k  S o j u s z  u s t ę p o w a ł  Ros j i
Sojusz Atlantycki dokonał w 

ostatnich miesiącach całej serii po­
ważnych ustępstw na rzecz Rosji, 
chcąc w  ten sposób zmniejszyć jej 
obawy co do rozszerzenia NATO na . 
Wschód.

Początkowo NATO odmawia­
ło Moskwie wszelkiego prawa weta 
w tej sprawię. Od stycznia prowadzi 
jednak negocjacjena temat dwustron- • 
nego dokumentu, który ustabilizowa­
łby przyszłe stosunki między Soju­
szem Atlantyckim ą Rosją.

Początkowo NATO było zde­
cydowane nie zawierać żadnego.pa- 
rozumienia z Rosją przed lipcowym 
szczytem w Madrycie, kiedy to ma- 
zapaść decyzja o zaproszeniu kilku 
krajów do rozmów na temat człon­
kostwa. Dziś" Sojusz jest zdeeydo-. 
wany podpisać porozumienie ż  Ro­
sją pod koniec maja lub ną.ppczątku 
czerwca. Mówi się, że^ąkT sżczyt 

.NATO-Rosja odbędzie się w  Bruk­

seli lub Paryżu.
Sojusz Atlantycki odmówił 

zgody na zawarcie formalnego trak­
tatu. Proponuje jednak podpisanie 
„dokumentu obligującego”, podob­
nego do Aktu Końcowego KBWE z 
Helsinek.

W grudniu NATO zapowie­
działo, że „nie ma potrzeby, ani za­
miaru, ani też żadnych planów” roz­
mieszczania broni jądrowej na tery­
toriach nowych państw członkow­
skich. Było to tymłatwiejsze, że  w 
1990 roku zaczęto wycofywać z 
Europy rakiety jądrowe typu zię- 

Tnia-ziemia. Obrona atomowa opar­
ta jest teraz w,coraz większym stop­
niu na rakietach zainstalowanych na 

. okrętach.
W ubiegły"piątek NATO. 

oświadczyło, że nie uważa za nie­
zbędne, aby jego howe oddziały sta­
cjonowały permanentnie w  Europie 
dla zapewnienia realizacji przy­

szłych, zadań. I tu również tego n>r 
dzaju zobowiązanie było tym łatwiej­
sze, że budżety obronne państw 
chodnich nie pozwalają na rozmiesz­
czanie nowych jednostek. .

Sojusz Atlantycki zapropono­
wał Moskwie utworzenie „Rady 
NATO-Rosja”. Jest to nowa nazwa 
istniejących już spotkań 16 plus 
Ma powstać stały sekretariat takiej 
Rady w siedzibieNATO w  Brukseli 

Sojusz Atlantycki wziął też 
pod uwagę te wszystkie własne 
ustępstwa,-które Moskwa zaaprobo­
wała już w czerwcu 1994 i maju 1995 
roku w ramach programu Partnerstwo 
dla pokoju. Rosja podpisała wpraw­
dzie ramowe porozumienie w tej spra­
wie, ale nic przedstawiła konkretnych 
propozycji realizacji tego programu.! 
W kwaterze NATO oddano do dys- 
pozycji Rosjan kilka pomieszczeń; alej 
są one wciąż puste.

Eutanazja

Błaga o prawo do „godnej śmierci”
■ Umierająca mieszkanka Austra­

lii w akcie rozpaczy wystąpiła do 
polityków australijskich, aby nie 
uchylili jedynej w  świecić ustawy 
dopuszczającej dobrowolną eutana- 

. zję, możliwą od zeszłego roku na Te­
rytorium Północnym, jednej'z czę­
ści federacji.

56-letnia była pielęgniarka, 
która nie chce ujaWniać sWęj tożsa­
mości, jest jedną z dwóch osób,, któ­
re uzyskały zgodę na przerwanie 
swego życia zgodnie z  obowiązują­
cym na Terytorium Północnym pra­
wem, ale obawiają się uchylenia tej 
ustawy zanim będą mogły skorzy­
stać z jej dobrodziejstwa.

„Niebawem umrę, ale przy­
najmniej umożliwcie mi i  innymnie­
uleczalniechorym osobom w mojej

sytuacji dokonanie wyboru momentu 
śmierci” - stwierdziła autorka w  liście 
otwartym do polityków, odczytanym 
osobiście przed mikrofonami Austra- 
lian Broadcast ing CorpNx

Senat, który jest izbą wyższą 
parlamentu federalnego, przystąpił 
właśnie do końcowej debaty nad wnio­
skiem jednego z parlamentarzystów, 
żądającego uchylenia ustawy legislatu- 
ry prowincjonalnej Tbrytorium Północ­
nego uchwalonej przed 9 miesiącami.

„Proszę wsłuchajcie się w to, co 
mają do powiedzenia nieuleczalnie cho­
rzy, zbyt schorowani i słabi, by sami 
mogli się bronić” - powiedziała autor­
ka listu drżącym głosem, z trudem ła­
piąc oddech. „Nie chcę przedwcześnie 
przerywać swego życia tylko dlatego, 
żc ustawa może być niebawem uchy­

lona”.
Wniosek o uchylenie prawa eu- 

tanazyjnego, zwany ustawą Andrewsa 
od nazwiska czołowego parlamentarzy­
sty Kevina Andrewsa, mającego popar­
cie premiera Partii Liberalnej  ̂ Johna 
Howarda,, przeszedł już znaczną więk-' 
szością głosów w lzbie .Reprezentan­
tów, izbie niższej parlamentu federal­
nego. W Senacie ma również szanse 
przejścia, choć nieznaczną większością. 
Parlament federalny ma konstytucyjne 
prawp wetowania inicjatyw ustawo­
dawczych w regionach.

Mimo zdecydowanego sprzeci­
wu czołowych polityków. Kościoła, 
ugrupowań aborygenów i środowiska 
lekarskiego, ustawa c^itanazyjna Tcry- 

■ torium Północnego ma poparcie 75 proc. 
respondentów australijskich.

Imigranci 

Taksówkarze przemycają ludzi
-.Coraz częściej -niemieccy lub 

polscy taksówkarze z terenów  
przygranicznych'bywają łapani na 
nielegalnym przewożeniu ludzi? 
przez granicę - pisze agencja DPA.

^ Kierowcy zaprzeczają 
wprawdzie wszelkim zarzutom, ale 
dobre kontakty między międzyna­

rodowymi organizacjami przemyt­
ników i szoferami taksówek od daw­
na nic są tajemnicą- pisze Niemiec­
ka Agencja Prasowa. Wobec dra­
stycznie wzrastającej liczby zatrzy­
mań nielegalnych imigrantów, 
przede wszystkim w pobliżu gra­
nicy niemiecko-czeskiej, straż gra­
niczna i prokuratura w Goerlitz za­
powiedziały ostrą walkę z przemyt­
nikami.

Pierwszy surowy Wyrok w 
tej sprawie zapadł w sądzie w Go­

erlitz. W Zittau trwa natomiast, seria 
procesów przeciw taksówkarzom od 
lat uczestniczącym w przemycie Iu- 

"dzir
„Luksusowy” przewóz przez

franicę kosztuje do 15:000 dolarów, 
a tę sumę klient zostaje dostarczo­
ny aż do wyznaczonego celu, najczę­

ściej jednego z wielkich niemieckich 
miast - Berlina, Stuttgartu lub Mona­
chium. Jeśli przemyt przez granicy 
Unii Europejskiej nic uda się,’pasa­
żer podobno nie płaci za następną 
próbę. W razie zatrzymania zawo­
dowi kierowcy ryzykują utratę pra­
wa jazdy, samochodu i koncesji, jed­
nak sum, które zarabiają przemytem, 
nigdy nie byliby w stanie uzyskać 
uczciwie przy obecnym zastoju go­
spodarczym w Niemczech.

Ilu niemieckich kierowców 
taksówek uczestniczy w przemycie, 
można jedynie zgadywać - pisze 
DPA.
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Artykuł 1. Uzupełnienie artykułu 2 
Uzupełnić artykuł 2 punktem 7:
„7) poszanowania praw i swobód człowieka”.
Artykuł 2. Nowelizacja części 1 artykułu 5 
W części 1 artykułu 5 zamiast słowa „dwa” pisać „trzy” i tę część 

I podać następująco:
„Radnych na trzy lata wybienyą mieszkańcy samorządu - obywate­

le Republiki Litewskiej na podstawie powszechnego, równego i bezpo- 
rdniego prawa wyborczego, w głosowaniu tajnym zgodnie z trybem 

{przewidzianym w Ustawie Republiki Litewskiej o wyborach (krrad sa­
morządów".

| Artykuł 3. Uzupełnienie części 5 artykułu 6 
W części 5 artykułu 6 po wyrazie „ńa posiedzeniach” wpisać słowa 

[komitetów, komisji i zarządu” oraz całą część podać w następującym 
| brzmieniu;

[„Wynagrodzenie nie otrzymane w podstawowym miejscu pracy za 
spędzony na posiedzeniach rady, komitetów, komisji i zarządu rad- 

Inym-wypłaca jsię, a wydatki związane z pracą w radzie kompensuje się 
■  trybie przewidzianym przeJ? radę”.

Artykuł 4. Nowelizacja i uzupełnienie ęzę£żf7 i 10 artykułu 7 
_! I. W czwartym zdaniu części 7 artykułu 7 Zamiast słów „Uchwały 
rady wchodzą w życie następnego dnia.po.ich ogloszeniu”wpisać słowa 
J,Uchwały rady wchodzą w życie po ichprzyjęciu”,' tę część uzupełnić 
nowym zdaniem i całość podać w następującym brzmieniu:

„Uchwały rady podejmuje się na posiedzeniu większością głosów 
uczestniczących w niej jeĵ członków.. Jeśli głosy podzielone są równo, 
decyduje głoś mera. Radny nie ma prawa głosowania w przypadku roz­
patrywania związanych z nim spraw majątkowych L finansowych. Uchwa- 

rady wchodzą w życie po ich przyjęciu, o ile nie przewidują onepóź- 
niejszej datywcjścia w życie. Uchwały rady, ustalające, zmieniające bądź 
unieważniające mocy normy prawne wchodzą w życie nazajutrz po ich 
•publikowaniu w prasie,p ile w tych uchwałach nie został ustalony póź-" 

niejszy dzień ich wejścia w życie.
: 2. Znowelizować drugie zdanie części 10 artykułu 7, w trzecim zda- 
przed słowem „przedsiębiorstw” wpisać ̂ instytucji państwowych” i: 

:ałą część podać w następującym brzmieniu:
„Posiedzenia rady są jawne. Mają prawo uczestniczyć w nich i za 

pozwoleniem-rady zabrać gips kontroler samorządu, administrator sa­
morządu, naczelnik powiatu, posłowie na Sejm Republiki Litewskiej. 
Tryb udziału w posiedzeniach rady przedstawicieli instytucji państwo­
wych, przedsiębiorstw, organizacji i mieszkańców ustala statut rady”. 

Artykuł 5. Uzupełnienie artykułu 8 
Uzupełnić artykułifcżęściąó:
„W pracy komitetów i komisji zprawem głosu doradczego w trybie 

przewidzianym w statucie rady mogąuczestnićzyćeksperci oraz przed­
stawiciele społeczeństwa”.

Artykuł 6. Nowelizacja 1 uzupełnienie artykułu 9 
L Zmienić drugie zdanie części pierwszej artykułu 9 i tę część po­

dać w następującym brzmieniu:
„Rada na okres swych pełnomocnictw spośród członków rady wy­

biera mera samorządu i na wniosek mera - jego zastępcę. Jeśli samorząd 
liczy ponad 300 tysięcy mieszkańców, to wybiera pierwszego zastępcę, 
mera oraz zastępcę mera. Mera i jego zastępców wybiera się w głosowa- 

tajnym. Mer oraz jego zastępcy zostają wybrani wtedy, jeśIPha ich 
kandydatury przegłosowaławiększość ogólnej ustalonej liczby radnych”. 

2. Uzupełnić artykuł 9 częścią 14:
„Na okres swych pełnomocnictw mer może mieć sekretarza i do­

radców”.
Artykuł 7. Nowelizacja 1 uzupełnienie części 1,5,6 i 7 artykułu

H p Znowelizować i uzupełnić część 1 artykułu 10 i podać ją w na­
stępującym brzmieniu:

„Rada może postanowić, aby na okres swych pełnomocnictw spo­
śród radnych wyłonić kolegialne ciało wykonawcze - zarząd i ustalić |  
liczbę jego członków. Z członkami zarządu umowy o pracę nic zawiera 
się”.

2. W drugim zdaniu części 5 artykułu 10 po słowie „kontrolera” 
wpisać wyraz „samorządu", zamiast słów „przedstawiciela rządu” wpi­
sać „naczelnika powiatu”! tę część podać w następującym brzmieniu:

„Porządek dzienny posiedzenia zarządu ustala mer. Może on być'., 
uzupełniony bądź zmieniony na podstawie decyzji Zarządu, na propozy­
cję członków zarządu, kontrolera samorządu lub naczelnika powiatu”.

-3. W drugim zdaniu części 6 artykułu 10 po słowach „podpisuje 
mer” wpisać słowa „i sekretarz posiedzeń” i tę część podać w następują­
cym brzmieniu:

„Posiedzenia zarządu musząbyć protokołowane.Protokoły posie­
dzeń podpisują mer i sekretarz posiedzeń ” -

4. Uzupełnić część 7 artykułu 10 i podać ją w następującym branie- g

„Decyzje zarządu podejmowane sąwiększościągłosów członków' 
uczestniczących w posiedzeniu  ̂jJchwały zarządu wchodzą w życie poT- 
ich podpisaniu. Uchwały zarządu, ustalające, zmieniające bądżuniewąż-. 
niające normy prawne wchodzą w życie nazajutrz poicl^opublikowaniu 
w prasie,o ile nie została w nichustalona późniejsza data ich wejścia w 
życic. Uchwały zarządu podpisuje mer.' Uchwały zarządu w kwestiach 
należących do samodzielnej kompetencji rad powinien podpisywać mer. 
Mer ma prawo nie podpisać uchwał zarządu, związanych ze scedowany-', 
mi przez państwo funkcjami, o ile kolidują one z prawem. Działania 
mera, naruszające prawa obywateli i organizacji związane z niepodpisa- 
nicm uchwały mogąbyć zaskarżone w sądzie”.

Artykuł 8. Uzupełnienie i nowelizacja części 1 artykułu 15
I. Uzupełnić część I nowym punktem 3: .
„3) na wniosek mera rozstrzyga sprawę utworzenia stanowisk se­

kretarza i doradców. W.przypadku aprobaty wniosku ustalawynagro  ̂
dzenie sekretarza, liczbę doradców oraz fundusz ich płac;

... 2. Byłe punkty 3-29 odpowiednio uznać Za punkty 4-3.0-J -̂'
3. W punkcie 5 po słowie „mianują” wpisać słowa „i zwalniają 

kontrolera samorządu”, zdanie uzupełnić słowami „ustalają ich wyna­
grodzenia” i cały punkt podać w następującym brzmieniu: -

„5) mianują i zwalniają kontrolera samorządu oraz jego'zastępcę, 
ustalająich wynagrodzenia;”.

4. Znowelizować punkt 1.1 i podać w następującym brzmieniu:
„11) zatwierdzają trybtworzcnia i regulamin specjalistycznych fun­

duszy (docelowych, pozabudżetowych);”.
5. W punkcie 13 skreślić słowo „państwowych” i ten punkt podać 

w następującym brzmieniu:
„13) zatwierdza ceny ijaryfy na usługi, świadczone mieszkańcom 

przez przedsiębiorstwa samorządu;”. _.
6. Punkt 17 uzupełnić słowami „a także w sprawie delegowania do 

pełnienia poszczególnych funkcji założyciela” i podać w następującym 
brzmieniu:

„17) podejmuje decyzje w sprawie zakładania, reorganizacji oraz 
likwidacji utrzymywanych ze środków budżetu instytucji, przedsię­
biorstw, organizacji, a także ~w sprawie delegowania do pełnienia po­
szczególnych funkcji założyciela”.

7. W punkcie 21 zamiast słowa ̂ zatwierdzania” wpisać wyraz „za­
wierania”, uzupełnić punkt słowami „samorządami państw obcych” i go 
podać w następującym brzmieniu:

„21-) ustala tryb zawierania umów i porozumień samorządu ze znaj­
dującymi się na terytorium własnym oraz innych samorządów przedsię­

biorstwami, instytucjami i organizacjami, innymi samorządami, przed-I 
siębiorstwami zagranicznymi i samorządami państw obcych;”.

8. Znowelizować i uzupełnić punkt 26 i podać go w następującym] 
brzmieniu;

„26) z własnej inicjatywy lub na wniosek bądź żądanie naczelnikńl 
powiatu bądź innych instytucji anuluje i odwołuje decyzje rady (zarzą-l 
du, o ile został utworzony) i rozporządzenia mera, a także zarządzenia 
pracowników samorządu, kolidująęe z uchwałami rządu albo rady;”. 

Artykuł 9. Uzupełnienie punktu 3 części 4 artykułu 17 
W punkcie 3 części 4 artykułu 17 po słowie,.administratora” wpi­

sać wyrazy „sekretarza, doradców”, po słowie „zatwierdza” - wyrazy 
„sekretarza', doradcy i*’ i ten punkt podać w następującym brzmieniu: ■  

„3) mianuje i zwalnia administratora, sekretarza, doradców i Staro-!
- stów; zatwierdza regulamin działalności sekretarza, doradcy i starosty;!

- ,'  Artykuł 10. Uzupełnienie części 1 artykułu 18 
- I. Uzupełnić część 1 artykułu 18 nowymi punktami 9 i-10:

,,9) według zatwierdzonego pizez radę regulaminu tworzy spccjalil 
|  styczne (docelowe, niebudżetowe) fundusze, nadzoruje ich wykorzysta-

iÓyustala prz_qiisy tworzenia i wykorzystanla firodków pozabudże­
towych instytucji budżetowych, finansowanych z budżetów samórzj 
dów, zatwierdza ewidencję ich wykorzystania;”.

2. Byle punkty 9-15 części artykułu 18 odpowiednio uznać za punkty 
11-17. _

Artykuł 11. Nowelizacja artykułu 19
1. Punkt 9 części 2 artykułu 19 uznać za nieważny.
2. Byłe punkty' 10-13 części 2 artykułu;l9 odpowiednio uznać 

punkty 9-.12.-^^
-3^W punkciel 1 części 2artykułu 19 zamiast słow „w miejscowo­

ściach wiejskich” wpisać słowa „w starostwach-samorządów rejonowych, 
ź wyjątkiem starostw ośrodków samorządów, posiadających wydziały 
stanu cywilnego oraz biura notarialne” i cały punkt podać w następują­
cym brzmieniu:

„12) w  starostwach samorządów rejonowych, z wyjątkiem starostw 
'' ośrodków samorządów, posiadających wydziały stanu cywilnego oraz 

biura notarialne, rejestrujosię urodziny i zgony, wydaje zezwolenia 
pochówek, w trybie ustawowym dokonuje się czynności notarialnych, 
paszporcie obywatelą Republiki Litewskiej wpisuje się dane o stałym 
miejscu Zamieszkania;”.

Artykuł 12. Nowelizacja części 1 artykułu 26 
W części 1 artykułu 26 zamiast słów „decyzje instytucji samorzą­

dowych” wpisać słowa^decyzje rady, zarządu samorządu i rozporzą- 
. dzeniamera” oraz całą część podać w następującym brzmieniu:

„Decyzje rady, zarządu samorządu i rozporządzenia mera, nie wy­
kraczające poza ramy ich kompetencji, obowiązują wszystkie znajduj; 
cesię na terytorium'samorządu przedsiębiorstwa, instytucje i organiza­
cje, a także osoby urzędowe i mieszkańców”.

Artykuł 13. Nowelizacja części 1 artykułu 28 
W części 1 artykułu 28 zamiast słów „przedstawiciele rządu” wpi- 

sać słowa „naczelnicy powiatów” i tę część podać w następującym 
brzmieniu:

„Naczelnicy powiatów w tTybie ustawowym nadzorują, czy samo­
rządy przestrzegają Konstytucji Republiki Litewskiej i ustaw, czy 
konująpostanowienia rządu,” - , ,

Artykuł 14. Unieważnienie artykułu 30 
Artykuł 30 Ustawy o samorządzie terytorialnym uznać^ nieważny 
Ogłaszam tę ustawę, przyjąląprzęz Śejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(lam. 373)

U staw a R ep u b lik i L itew sk iej
O nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 17,18, 26, 27, 28 i 41 

Ustawy o podatku od wartości dodanej
25 lutego 1997 r., n r VIU-126 

(Dz.U., 1994, nr 3^0, nr 25-399, nr 28-489, nr 58-1136; 1995, nr 12-261, nr 49-1178, nr 92-2057; 1996, nr 1-3, nr 13-343, nr 28-671, 
nr 35-866, nr 46-1103, nr 49-1172, nr 50-1198, nr 62-1466, nr 116-2690)

Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 17 
1. Część 1' artykułu 17 uzupełnić punktem 6:
„6) nabycie węgla kamiennego, gazu ciekłego i ziemnego, ropy 

jaftowej, paliwa do pieców, mazutu, drzewa, paliwa nuklearnego w 
celu wykorzystania działalności, wymienionej w sekcjach A, B, P, 
i D, E, F klasyfikatora rodzajów działalności gospodarczej”.

I 2. W części 2 artykułu 17 zamiast słowa i liczb „w punktach 1--. 
wpisać słowo i liczby „w punktach 1 -6” i tę część podać w nastę­

pującym brzmieniu:
„Różnica, powstała nic z  przyczyn podanych w punktach 1-6 

części pierwszej tego artykułu, wliczana jest do pokrywania kolej­
nych wpłat do budżetu. Jeśli taka różnica powstaje przez trzy okresy 
podatkowe z rzędu, terytorialna państwowa inspekcja podatkowa 
powinna sprawdzić takiego płatnika VAT i po stwierdzeniu naruszeń 
może anulować rejestrację płatnika na 12 miesięcy, przerywając dal­
sze zaliczanie powstałej różnicy. W przypadku niestwierdzenia naru­
szeń terytorialna państwowa inspekcja podatkowa zwraca różnicę VAT 
w ciągu 10 dni od dnia sprawdzenia”.

Artykuł 2. Uzupełnienie artykułu 18
Uzupełnić część 1 artykułu 18 i podać ją w następującym brzmię-

„Artykuł 18. Odliczyć innym płatnikom VAT podlegające opła­
cie sumy podatkowe można tylko w tym wypadku, gdy zostały one 
wyodrębnione w rachunku-fakturze VAT bądź w przypadkach usta­
lonych przez rząd Republiki Litewskiej w innych dokumentach ewi­
dencji. Za towary importowane sumy VAT mogą być potrącane tylko

w tym przypadku, gdy w dokumentach na wwóz towarów jest odpo­
wiednia adnotacja ccina o naliczeniu podatku, który importer wpła­
cił do budżetu. Za importowany mazut, przeznaczony do użytku w 
działalności, wskazanej w podsekcji DF i w sekcji E klasyfikatora 
rodzajów działalności gospodarczej, a także za importowane środki 
trwałe o przeznaczeniu produkcyjnym, ropę naftową, paliwo nukle­
arne, gaz ciekły i ziemny VAT może być załiczony-w trybie ustalo­
nym przez rząd Republiki Litewskiej".

Artykuł 3. Nowelizacja artykułu 26 
Zmienić część 1 artykułu 26 i podać ją w następującym brzmie­

niu:
„Artykuł 26. Nabywcom powinny być wydane specjalne doku­

menty ewidencji,dotyczące wysłanej produkcji i wyświadczonych 
usług - rachunki-faktury bądź rachunki-faktury VAT zarejestrowane 
w terytorialnych państwowych inspekcjach podatkowych lub inne do­
kumenty ewidencyjne, posiadające obowiązkowe rekwizyty, przewi­
dziane w artykule 10 Ustawy Republiki Litewskiej o zasadach ewi­
dencji buchaltcryjncj oraz kod płatnika VAT*.

Artykuł 4. Uzupełnienie artykułu 27 
Uzupełnić artykuł 27 i podać go w następującym brzmieniu: 
„Artykuł 27. Jeśli po wypisaniu rachunku-faktury VAT lub in­

nego dokumentu ewidencji zmieniają się ceny lub ilość towarów 
(usług), to ma być wypisany nowy rachunck-faktura VAT bądź inny 
dokument ewidencji, udokładniający wydane wczośnicj dokumen­
ty".

Artykuł 5. Uzupełnienie artykułu 28

Uzupełnić artykuł 28 i podać go w następującym brzmieniu:
„Artykuł 28. Jeśli wypisane rachunki-faktury VAT lub inne 

kumenty ewidencji nic odpowiadają założeniom artykułów 26 
niniejszej ustawy! sumy VAT, wypłacane dostawcom według tych do­
kumentów ewidencyjnych, przy obliczaniu wpłacanej do budżetu 
sumy VAT nic zostaną potrącone".

Artykuł 6. Nowelizacja artykułu 41
Znowelizować artykuł 4 1 i podać go w następującym brzmie­

niu: ? ,
„Artykuł 41. Rząd Republiki Litewskiej może na rok 1997 usta­

lić inne, niż zostały ustalone w artykule 35, terminy wpłaty do budże­
tu (zwrotu z budżetu) obliczonej sumy VAT".

Artykuł 7. Wejście ustawy w życie.
1. Ta ustawa wchodzi w życic od i marca 1997 r.
2. Zanim zostaną wprowadzone wskazane w artykułach 2-5 

chunki-faktury VAT, zarejestrowane w terytorialnych państwowych 
inspekcjach podatkowych oraz rachunki-faktury, których termin wpro- 
wadzenia'ustalony został w artykule 1 ustawy o zmianie artykułów 
10 i 20 Ustawy o zasadach ewideneji buchaltcryjncj, obowiązują 
chunki-faktury wskazane w Ustawie o podatku od wartości dodanej 
(Dziennik Ustaw, 1994, nr 3-40, nr 25-399, nr 28-489, 490, nr 58- 
1136; 1995, nr 12-261, nr 49-1178,-nr 92-2057).

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent repubłiłd 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 374)
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LTV
16.00-Wiadomości. 16.10 

i  Sroka. 16.40 - Lekcja jęz . 
franc. 17.10 -  Galena. ‘17.40 - 
Film anim. 18.00 - Wiadomo­
ści. 18.10- Wybieramy rady sa­
morządów. 18.40 - Wiadomo­
ści (ros.). J8.55 - Dla dzieci. 
■19.25 -  Mój dom. 19.35 - Mi­
lioner. 20.00 - Panorama. 20.30 

1  Loteria. 20.40 - Program  
psych. 21.30 - Film fab. „Od­
trąceni”. 23.00 - Dziennik wie­
czorny. 23.10 - Studio sport.
23.15 - Wybieramy rady samo­
rządów.

LNK
7.30 - Poranne kołor 9.05 

IS . ,3 e z  domu jest źle”. 9.50 - 
S. „Cuda”, 15.50 - Wiadomo­
ści z Hollywoodu. 1,6.20-B ul­
war show. 16.50 - Jeszcze nie 
wieczór. 17.40 - Film  anim. 
„Góral”. 18.05 - S. „Bez domu 
jes t źle”. 19.00 - S. „Cuda”. 
.19.50 - Telekasyno. 20.00 - 
Wiadomości. 20.25 - A. Girża- 
das przedstawia. 21.30 - S. „Ta­
ran” . 22.30 - "Wiadomości.
22.45 - Wiadomości z  Holly­
woodu. 23.15 - S. „Rewanż”.

BAŁTYCKA t v  
“ 16:00-17.50 - Program  

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. J  9 .00- S. „Orły”,  20.00

„Cudzakrew”. 20.551 Te­
legra „Ekspresow e show ” .
21.00 - M aski show. 21.20 - 
Piłka nożna. 23.20 - S: „Tar­
zan” . 0 .05 -8 .30  -^Program  
CNN. -

TELE-3
17.00 - Tcleshop. 17.35 - 

Styl. 18.00 - Film anim. 18.25
- S. „N areszcie dzw onek” . ' 
19.00'|  Wiadomości. 19.10 - S. 
„Santa Barbara”. 20.00 - Kalej­
doskop europejski. 20.30 - S.

! „Maria La Del Barrio”. 21.00 
S. „Góral i y ”. 22.00 - Wiado-^ 
mości. 22.15 - Nowości spor­
towe. 22.30 - Magazyn „Bu­
dow nictw o” . 23 .05  - S. 
„Ogień”:

< W ILEŃSKA TV 
1*7.55 - Jerałasz. 18.10-S . 

„Niewolnica Isaura”. 18.55 - 
Dziś w  miasteczku. 19.05 - Ja 
sama. .20.00 - Wiadomości z  
Moskwy. 20.15 - S. „Dynastia- 
2”. 20.45 - Zapraszamy na wy­
staw ę „B udow nictw o i re- 
mont*97” . 20.55 Towary i 
usługi. 21.10 ->Ci, którzy...

’ >21.40 - S, „Łapać złodzieja!*’
22.35 - Muzyka. 22.45 - Wia­
domości z Moskwy. 23.00 - 
D ziś w m iasteczku . 23.10 - 
Kanał muz.

VILSAT
16.05 - Vilsat TOP 20. 

18.05-Program religijny. 18.35
- Film fab. „Eldorado”. 19.05 - 
Co za ile. 19.15- Nowości muz. 
19.3Q - Salon country. 20.10 I 
Muzyka. 20.25 - Pół godziny o 
turystyce. 20.50 - Telekatalog.
21.00 -P u ls  W ilna. 21.15 - 
Koncert S. Rotaru. 22.30 - Film 
dok. 22.50 - Muzyka. 23.00 * 
Nowości muz. 23.15 - Muzy­
ka. 23 .45- Puls Wilna.

I KANAŁ R O SJI
11.00,14.00,17.00,23.20’

- Wiadomości. 11.15 - S. ^Szty­

let”. 12.30-Koło historii. 13.15
- W poszukiwaniu utraconego.
14.20 - S. „Tajemnice starego 
Londynu”. 14.45-Kaktus i Go.
14.55 - Do mi sol. 15.15 - Zew 
dżungli. 15.40 - S, „Niko i jego 
przyjaciele". 16; 10 - Do lat 16 
i więcej. 16.35 - Dookoła świa­
ta. 17.20 - S. „Dziewczyna o 

I imieniu Los”. 18.10,-Godzina 
szczytu. 18.35 - Zgadnij mejo- 
d ię  19.05 - Tajemnice Paryża.
19.45 - Dobranoc, dzieci. 20.00
- Czas. 20.45 § Festiwal w  San 
Rejno. 21.20 - Piłką nożna. 
0f55 - Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV 
. 7*00, 10.00, 16.00, 19-.00,

22.00 - Wiadomości.*?. 15 - Ry­
nek. 7.20,0.35 - Tcleshop. 7.25
- S. „Truskaweczka” .’7 .5 5 - 
Droga redakcjo. 8,20, 935,^ 
0.25 - Towary pocztą. 8.30f»-s: 
Miasteczko. 9.05 - S. „Santa 
Barbara”. 13.25 - Film fab,<,W 
poszukiwaniu kapitana Gran- 
ta”. 14.35 - Program sportowy.
15.00 - P ryw atna kolekcja.
15..25 z P rzew odnik ekspo.
15.30 r Styl życia. 16.15 - Iwa- 
now, Pietrow, Sidorow i  inni.
16.55 |  Wiadomości. 17.05 - 
Dla dzieci' 17.25 - Spójrz na 
siebie. 17.40 - S. „Truskawecz- 
ka”. 18.10-N ow e „Piąte koło” .
18.40 - Rosjanie. 19.35 r  Mia- 
steczko.-20.15 - S. „Santa Bar­
bara”. 21.15- Program I. Ugol- 
nikowa. 22.30 - Jabłko Adama.- 
23.10 - Mistrzostwa świata w 
łyżwiarstwie figurowym.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

Sport telegram. 8.15 - „40 lat

Piwnicy pod Baranami” - pro­
gram rozryw kow y. 9,10 ^  
„Dziennik Telewizyjny” - pro­
gram satyryczny Jacka Fedoro­
wicza. 9.20 - „Ocalic ód zapo­
mnienia”. 9.30 - Wiadomości.
10.00 - „Niewiarygodne przy­
gody Marka Piegusa” - serial 
dla młodych widzów.^ 10.30 - W 
centrum uwagi. 11.00 - „Dora­
stanie" - serial prod. polskiej.
12.00 - „Rozmowy, rozmówki”.
42.35 - „Polska piosenką”^
13.00 - Wiadomości. 43.'15 - 
„Doktor Murek” - sęrfólprod. 
polskiej. 14.20;,- „Historia - 
współczesność”. 14.50 - ,',Bo­
hater w alfabecie’’. 15.10 - „Po­
widoki Marka Nowakowskie­
go”. 15.30 - Rozmowa dnia.
16.00 - Panorama* 16.20 - 
O mówienie program u dnia.

■ 16.30 - „Żagary” cz. II - pro­
gram ukazujący śrpdowiskó 
.poetów w ileńskich'z. lat 30- 
tych. 17.>00 - „K o w alsk i^ . 
Schmidt”. 17.30 - „Auto-Moto- 
Klub”. 18.00 --Teleexpress.
18.15 - „Polskie ABC” - pro­
gram dla dzieci. 18.45 - „Krzy­
żówka szczęścia” - teleturniej.
19.15 - Teatr Telewizji: Marek 
Rębacz - „Żegnaj kochanie”.
20.20 - „Tó mój .blues” - pro­
gram muzyczny. 20.40 - Dobra­
nocka. 21.00 -/ Wiadomości.
21.30 - „Mój stary” - dramat 
prod. polskiej. 22.40 - „Anno 
Domini’96” - przegląd najważ­
niejszych wydarzeń muzycz­
nych minionego roku. 23.25 - 
Pfogram na czwartek. 24.00 - 
„Ze sztuką na Ty”. 0.25~ „Pod 
światło” - reportaż o witrażyst-

ce Mai Świeżowskiej-Roqu- 
eplo. 1.00 - „Nasz świat po­
wszedni” - film dok. 1.30 - 
Auto-Moto-Klub. 1.50 - Pano­
rama. 2.00 - Teatr Telewizji: 
MarekRębacz - „Żegnaj kocha­
nie”. 3.00 -n„Tp mój blues” - 
program muzyczny. 3.25 - 'K o ­
walski i Schmidt”. 4.00 -  W 
centrum uwagi. 4.30 - „Mój gta- 
ry” -  dramat prod. polskiej. #.45 

"- „Anno Domini" - przegląd 
najważniejszych wydarzeń mu­
zycznych minionego roku. o.30 

. - „Krzyżówka szczęścia” - te­
leturniej. 7.00 - „Ze^Sztukąna

• Ty”. 7.25 - ,'Pod światło”.
POLSAT

7.00 - Muzyka na dzień 
dobry. 8.00 - Poranek z Polsa- 
tem.8.55 - Poranne informacje.
9.00 - Polityczne graffiti. 9.10
- „Ufozaury” - serial animowa-

• ny dla dzieci. 9.30 i  „Drużyna 
„A” - amerykański serial sen­
sacyjny. 10.30-„Żarmłodości”
- kanadyjski serial obyczajowy. 
11.30.- C iasteczko  Ttoin Pe- 
aks” - serial amerykański. 12.30
- Kalambury - program rozryw­
kowy. 13.00 - HALOGRAIMY. 
13-20 - YelYelYe! 13.30 - 
„Central Park West” - amery­
kański serial obyczajowy. 14.30
- Disco Relax. 15.30 - Gwiaz­
dy i rozgwiazdy: gra - zabawa.
15;55- Link Journal - magazyn 
mody. 16.25 - „Czarodziejka z 
Księżyca” - serial animowany 
dla dzieci. 16.50 - Bractwo Bia­
łego Orła -program Ekologicz­
ny dla dzieci i młodzieży. 17.00

- Informacje. 17.15- Kalambu­
ry - program  rozrywkowy. 
17.45 - „Płonąca pochodnia” - 
meksykańska telenowela. 18.45
- „Skrzydła” - amerykański se­
rial komediowy. 19:15-^Świat 
według Bundych” - amerykań­
ski serial komediowy. 19.45 - 
Informacje. 20.00 - „MacGy- 
ver”  - amerykański serial sen­
sacyjny. 20.50 - Losowania 
„LOTTO”. 21.00 - „Czarna Ji- 
sta Hollywood” (USA). 23.00
- Informacje i biznes informa­
cje. 23.25 - Polityczne graffiti. 
23.35 - „Gliniarz i prokurator’
- amerykański serial sensacyj­
ny. 0.30 - Na każdy temat 1.30
- Muzyka na bis.

RTL-7 
8.00 - Siódemka zapra­

sza. 8.50 - Przeboje do nucej 
nia. 9.00 - Seriale animowa­
ne. 9.50 - Autostrada do niej 
ba. 10,40 - Muzyka w Siódem]

. ce. 15.25 - Seriale animowane. 
•15.45 - Telezakupy - poradnik 
16.10 - Siódmy cud - magazyn. 
16.55 - Seriale animowane. 
1.7.50 - „Świat pana trenera,’ 
serial. 18.151 Siódmy cud - ma- 

.,. gazyrt. 19.00 - Autostrada do 
nieba. 19.50 - Seriale animowa-l 

- ne. 20.15- 7 minut - wydarzę 
nia dnia. 20.25 - „Świat pana 
trenera? -  serial. 20.50 - Prol 
gnoza pogody. 20.55 - KOP I  
kom entarz. 21.00 - „Robi: 
Hood’* -  serial. 21.55 - Sądy, 
przesądy - talk show. 22.55 ■  
minut-wydarzenia driia. 23 J.
- ,,Capital News” - serial. 24.
- „Robin Hood” - serial. 0,55] 
„Capital News” - serial. 1.45| 
Siódmy cud - magazyn.

20 MARCA
LEY

7.ÓO -D zień  dobry. 8.00 - 
Wybieramy Sejm RL. 10.30 - 
Twój czas. 11.05 - Mój dom. 1
 jl-5 - S . „Emilia”. 16.00 -.
[Wiadomości. 16:40 - Zdrowie. I 

.40 - Ldccją jęz.franc. 17.1:0 
Warjacje flamandzkie wW il- 

17.40-F ilm  anim. 18.00- 
W iadomości.i 8.10 - Wybiera-.
[my rady samorządów. 18:40 - 
Wiadomości (ros.). 18.55 - Dla
dzieci. 19.25 -  T elegra przygodach. 2 0 .301 S. „Maria 
Mistrz”. 20:00 ̂ 'Panoram a. L a De) B arr io " : 21.00 - S.

C ZW A R T E K . 21.00 - Film fab. „Za ładna dla 
‘ c ieb ie” . 22 .50 .S . „O riy”

23.35 - Ś. „Nigzmyślone histo­
rie” .- 0.05-8.30 - Program CNN. 

TELE-3 
8.00 - Wiadomości CNN. - 

8 : 3 0 Teleshop. 8.45 - S. „San­
ta Barbara” . 9 3 0  - S. „Maria 
La Del Barrió” . 17.00 - ' T ele -1 
shop. 17.30 -.Kalejdoskop eu­
ropejski. 18.00 - Film  anim. 
„Trudne dziecko”. ,1.8.25 - De­
tektor. 19.00 - Wiadomości. 
T9!T0 - S .  „Santa Barbara’*,
20.00 - Opowiedz o swoich

1.30 - Loteria. 20s35 - Drogie 
Samochody. Ludzie. 21.15 
Dziewięćrzemiosł. 22.00 -M i­
strzostwa świata w łyżwiarstwie - 
figurowym. -.23.00 -  Dziennik 
wieczorny.23.10 - Studio sport.

►15 - Wybieramy rady samor 
rządów. 23.35 - Mistrzostwa _ 
świata w-łyżwiarstwie .figuro­
wymi

LNK
7.30 -  Poranne koło. 9.Q5 |  

S. „Bez domu jest źle”. 9.50 - 
y. „Cuda”. 15.40 i  Wojna słów*

16.20 -Tangom ąnia. 16;45 - 
.Twój wychowanek. 17.10 '- 
ABC zdrowia. lr7:40 - Film 
anim. „Góral”. 18.05 -S . „Bez 
domu je s t źie” . 19.00 - S. 
■Cuda”. 19.50 -  Telekasyno. 
[20.00 - Wiadomości. 20-.25 - 
Jeszcze nie wieczór. 21.30 - 
Show II konkursu fryzjerów Li­
twy. 22,30 - Wiadomości. 22.45 
I- Wiadomości z Hollywoodu.
23.15 - S.’„Rewanż”.

BAŁTYCKA TV 
8 .30-17.50 - Program  

BBC. 18.00-S . „1%k świat się 
[kręci” . 19.00 - Piłka nożna.
20.00 - S. „Cudza krew”. 20.55 
- Telegra „Ekspresowe show”.

„Ogień” . 22 .00-W iadomości. 
22715 - Now ości sportowe. 
.22.30 - Kino, kino. 23.00 - 
Sport na świecie. ^ 3 0  - Wi­
ga .

W ILEŃSKA TV 
8.00 - Wiadomości z  W il-r 

na. 8,10 - Z  mego życia. 8.30 - 
program humor. 8.55 - S. doić.
9.2.5 - Towary i usługi, 9.35 - 
Zapraszamy na wystawę „Bu­
downictwo i remont’ 97” . 9.45_ 
- M uzyka. 10.20 - Apteka. 
10.30 -  D ziękuję ża zakup. 
11.00 - Film  fab. „Koniak” .

'"12.40 - D ziękuję za zakup.
13.05 - 90x60x90. 13.20:- S. 
dla dzieci. 13 .50 - Wiadomości 
z  Moskwy. 14,00 - Film fab. 
„Karnawałowa noc”. 18; 1.5 - S. 
-„Niewolnica Isaura”. 18.55 - 
D ziś w  miasteczku. 19.05 - 
Zrób krok. 20.00 - Wiadomo­
ści z Moskwy. 20.15 - S. „Dy- 
nastia-2”. 20.45 - Towary i usłu­
gi. 20.55 - Wileńska jutrzenka. 
21.10 - Zapraszamy na wysta­
w ę „Budow nictw o i re- 
m ont’97”. 21.20 - Jerałasz. 
21.40 - S. „Nowi mściciele”. 
22.35 - Najlepsze restauracje 
Wilna. 22,45 - Wiadomości z

Moskwy. 23.00 - Dziś w mia­
s teczk u .'^ . 10 - Kanał muz. 

VILSAT 
9.05 Muzyka. 10.00 |  

Eilm. fab. „Eldorado”. 10.25 - 
Pół godziny o turystyce. 10.50 
->Co ża ile. 11.00 - Nowości 
-muz. 11.15- K oncertS. Rota- 
i ti. 12.30 - Film.dok. 1^.50 - 
M uzyka. 15.50 ^-go  za ilę. -
16.00 - Vilsat TOP 20. 18.05 - 
Maluch. 18.15;r Film fab. ?,E1- . 
dorado”. 18.40 - Historia rosyj-C 

-skiego sportu. 19.05-C d za ile,
19.15 -NóW pścimuz. 19.30 - 
Kurier litewski. 20.30 - A i F. 
20:50 - Telekatalog. 21'00 - 
-Puls Wilna. 2 1 .1 5 - Film fab. 
„S łbm iany^kapelusik” (1)^-
22.15 - Europa. 23.00 -Nowo- 
ści muz. 23>15 - Wywiad S. 
Sabaliauskasa. 23.55 - Puls 
Wilna. .

I KANAŁ RO SJI
11.00; 14.00,17.00,23.15 

-Wiadomości. 11.15 - S. „Szty­
let”. 12.30 - Piłka nożna. 14-20 
- S. „Tajemnice starego Londy­
nu” . 14.45 - Karuzela muz.

-15.15 - Wyspa czunga czanga.
15.40 - S. „Niko i jego przyja­
ciele”. 16.05 - Lekcje rocka.
16.35 - Dookoła świata. 17.20
- S. „Dziewczyna o imieniu 
Los”. 18.10 - Godzina szczytu.
18.35' - Show dżentelmenów.
19.05 - Moja rodzina: mamin-

- synki. 19.45 -  Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 - Czas. 20.45 - Mi­

strzostwa świata w łyżwiarstwie
figurowym. 21,40 - Komedia 
„Gorączka złota”: 23.25 - Eks- 

■ pros prasoWy.
ROSYJSKA TV 

v7.00, 10.00, 16.00, 19.00,
22.00 - Wiadomości. 7.15 - Ry­
nek: 7.20,0.25-Teleshop. 7.25 
- S. „Truskaweczka”. 7:55 -  
Droga redakcjo. 8.20, 9.55,

0.15 - Towąry pocztą. 8.30 - '  
Sam sobie reżyserem. 9.05 .-'S. 
„Santa Barbara”. 13^25 - Film 
fab. „W poszukiwaniu kapita­
na Granta”. 14.35 - Bezkresna 
podróż. 15.05 - U progu wie—

‘ kur -15.25>’Przewodnik ekspo.
15.30  ̂"Ludzie. Pieniądze. Ży­
cie. 16.15 - Iwanow, Pietrow, 

^Sidorow i inni. 16.55 - Wiado- 
moścr:! 7.0^-Dladzieci. 17,25 

Spójrz na siebie. 17.40 - S. 
„Tiuskaweczka”. 18.10-Chwi­
la praWdy."l 8.40 -R osjanie. 
1935 - Sam sobie reżyserem.
20.15 - S.^f.Sanfa B arbara”.
21.15 - Program I. IJgolniko- 
wa. 22.30 -Mistrzc^twa świata 
w  łyżwiarstwie fibrow ym.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

Sport telegram; 8.15 - „Cafe 
Fusy" - program .satyryczny.
8.40 - „Gorąca dziesiątka Mu­
zycznej Jedynki”. 9.15 - „Cza­
sy” - katolicki magazyn infor­
macyjny: 9.30 - Wiadomości.
10.00 - ,fPolskie ABC” - pro­
gram dla dziecin 0 3 0  - W cen­
trum uwagi. 11.00 -'„Zmienni­
cy” -  polski serial komediowym
12.00 -"„Trombita” - program 
poświęcony kulturze regional­
nej. 12.20 -  „Anno Domini” - 
podsumowanie osiągnięć mu-

- zycznych m inionego' roku.
|  13.CO - Wiadomości. 13.15 - 

„M6j'stary” - dramat prod. pol­
skiej. 14.3Q - '„K owalski ig, 

• Schmidt”. 15.10 - Auto-Moto- 
Klub. 15.30 - Rozmowa dnia.
16.00 -.Panoram a, K6.20 - 
Omówienie programu dnia.

-16.30 - „Credo” - program re- 
dakcji katolickiej. 17.00 - „Jed­
nego życia za mało”. 17.15 - 
iiZn mało żeby żyć” - reportaż.
17.30 - Przegląd prasy polonij­
nej. 18.00 - Teleexpress. 18.15

-  ;vKarino,,J--serial prod. pol­
sk iej. 18.45,-=. ̂ K rzyżów ka 
szczęścia” - teleturniej. "19il5 - 
„Komediantka” -  śerial prod. 
pdlskiej. 20.15 - „Czy nas jesz­
cze pamiętasz?” . 20.40 - Dobra­
nocka, 21.00 - Wiadomości. 
2! 1.30 -'Teatr Satelitarny: Zofia 
Nałkowska -  „Granica”. 22.55 - 
„Miasto cieni” - filnidok. 2^.25
- Program na piątek 2330;- Pa­
norama. 24.00 - „Przegląd pu­
blicystyczny”. 1.00 - Arcydzie­
ła  M aurice’a RaVela. 130 - 
Przegląd prasy polonijnej. 1.50
- Panorama. 2.00 - „Komediant­
ka”  - serial prod. polskiej. 3.00
- „Czy nas jeszcze pamiętasz?”.
3.30 - .Jednego życia za mało”
-  reportaż. 3.45 - „Za mało żeby 
żyć” - reportaż. 4.00 - W cen­
trum uwagi. 4.30 - Teatr Sateli­
tarny: Zofia Nałkowska - „Gra­
nica”. 6.00 - „Miasto cieni” - 
film dok: 6.30 - „Krzyżówka 
szczęścia” - teleturniej. 7.00 - 
„Przegląd publicystyczny”.

POLSAT 
. 7*00 |  Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z Polsa­
tem. 8.55 - Poranne informacje.
9.00 - Polityczne graffiti. 9.10 - 
„Czarodziejka z Księżyca” - se­
rial animowany dla dzieci. 9.30
- „MacGyver” - amerykański 
serial sensacyjny. 10.30 - „Żar 
młodości!’ - kanadyjski serial 
obyczajowy. 11.30 - „Gliniarzi_ 
prokurator” - amerykański serial

^sensacyjny. 12,30 - Kalambury
- program rozrywkowy. 13.00 - 
HaloGra! My. 13.20-YelYelYe!
13.30 - „Na południe”  - kana-

- dyjski serial sensacyjny: 14.30 - 
Klip Klap - najmłodsza, lista 
przebojów. 15.00 - Ręce które 
leczą. 15.30 - Trzy kwadraty:, 
gra- zabawa. 15.55 - Kuba za­
prasza. 16.25 - „Ufozaury” - se­

rial animowany dla dzieci. 16.50
- Bractwo Białego Orła -  pro­
gram ekologiczny dla dzieci 
młodzieży. 17.00 - Informacje.
17.15 1 Kalambury '- program 
rozrywkowy. 17.45- „Płonąca 
pochodnia”  - meksykańska tele 
nowela. 18.45 - „Skrzydła” - 
amerykański serial komediowy.
19.15 - „Świat według Bun­
dych” - amerykański serial ko­
mediowym 19.45 - Informacje.
20.00 - „Drużyna „A” - amery­
kański serial sensacyjny. 20.50
- Losowania LOTTO. 21.00 
„Mama się zmniejsza!” (USA).
22.40 - Reportaż. 23.00 - Infor­
macje i biznes informacje. 23.25
- Polityczne graffiti. 23,35 - 
„Gliniarz i prokurator” - amery­
kański serial sensacyjny. 0.30 - 
Sztuka informacji. 0.55 - 4x4 - 
magazyn motoryzacyjny. 1,30 - 
Oto Polska - magazyn reporte­
rów. 2.00 - Muzyka na bis.

RTL
8.15 - Telezakupy - porad­

nik. 8.50 - Przeboje do nucenia.
9.00 - Seriale animowane. 9.50
- Autostrada do nieba. 10.40 - 
Muzyka w Siódemce. 15:25 -! 
Seriale animowane. 15.45 -. Te-I 
lezakupy - poradnik. 16.10 -I 
Gwiazda Siódemki 16.55-Se­
riale animowane. 17.50 - „Ś wiat I 
pana trenera" - serial. 18.15 -I 
Gwiazda Siódemki. 19.00 - Au­
tostrada do nieba. 19.50 - .Se­
riale animowane. 20.15 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 20.25 - 
„Świat pana trenera” - serial. 
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - KÓP. - kęmentarz.
21.00 - „Łobuzy Robina” - se­
rial. 21.55 - „Pojedynek” - we­
stern USA. 23.55 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 24.00 - „Łb-1 
buzy Robina” - serial. 0.55 - 
„Pojedynek” - western USA.
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Rady, porady
Pierogi z mięsem
Ciasto: 500 g mąki. 40 g drożdży]

12 jajka, łyżka cukru, 200 g margaryny] 
[około 3/4 szklanki mleka, sól. gałka 
| muszkatołowa.

Nadzienie: 500 g gotowanego] 
I mięsa lub podrobów, mała cebula, łyżl 
jka oleju, sól, pieprz.

| Do przesianej mąki dodać rozmie-j 
Iszane w ciepłym mleku drożdże i cud 
kier, dodać żółtka, sól i ciasto od |
| zagnieść. Wlać stopiony tłuszcz i wsy­
pać tartą gałkę muszkatołową, jesz-l 

[cze wyrobić, postawić do wyrośnięcia. 
Mięso gotowane lub podroby zemleć 
w maszynce razem z podsmażoną vt 
tłuszczu cebulą. Dodać do mięsa lek- 
ko spienione białka i przyprawy wymie­
szać, a jeżeli nadzienie jest zbyt 
che, można wlać mleka lub wywaru 
czy rosołu. Nadzienie powinno się ła­
two formować bez rozsypywania. Wy­
rośnięte ciasto wyłożyć na stolnicę, 
uformować wałek, pokrajać na 20 rów­
nej wielkości kawałków. Rozpłaszczyć I 
kawałki ciasta na placuszki, rozłożyć 
nadzienie. Lepić pierogi i układać na 
oprószonej mąką stolnicy do wyrośnię­
cia. Wyrośnięte smarować śmietaną 
lub mlekiem, można posypać kmin­
kiem. Piec do zrumienłenia. Podawać 
gorące z dodatkiem czerwonego 
barszczu. Pierogi po wystudzeniu 
można zawinąć w folię aluminiową 
zamrozić, a  odgrzewać zawinięte w 
folii w miarę potrzeby.

Pączki
^ | 5 0  dag mąki pszennej, 5 jaj, 10 
dag masła, 5 dag cukru, pół opako­
wania cukru waniliowego^ 8 dag: 
drożdży, szklanka mleka, łyżka spiry­
tusu, sól.

Nadzienie: 50 dag konfitury lub 
dżemu (gęstego).

Drożdże rozkruszyć w garnuszku, 
dodać 10 dag mąki, pół szklanki cie­
płego mleka i łyżeczkę cukru, wymie­
szać. Przykryć i postawić w ciepłymi 
miejscu do rośnięcia. Masło stopić, I 
Pięć żółtek i dwa białka z cukrem ubić ] 

parze. Do miski wbić 2 całe jajka j : 
żółtka, dodać cukier i postawić mi- 

gamku z v0rzącą wodą i ubijać 
trzepaczką, aż masa zgęstnieje.

Do reszty mąki dodać wyrośnięty 
rozczyn, jaja ubite na parze, szczyptę 

\  cukier waniliowy, spirytus i dobrze 
wszystko razem wyrobić do chwili, aż 
ciasto będzie odstawać od ręki, na­
stępnie wlać stopiony tłuszcz i jesz­
cze wyrabiać; aż do zmatowienia d a-

Przykryć i postawić do rośnięcia. 
Gdy ciasto zwiększy dwukrotnie swo- 

objętość, wyłożyć na posypaną 
mąką stolnicę, formować wałek o śred­
nicy około 5 cm. Wałek pokrajać na 
krążki grubości około 2 cm. Na każdy 
krążek nakładać konfiturę (dżem) i 
dokładnie zlepiać brzegi formując w 
dłoniach kulkę. Uformowane kulki 
układać na stolnicy lub desce, przy­
kryć i postawić do rośnięcia.

W płaskim rondlu rozgrzać 
tłuszcz. Temperaturę tłuszczu bada 

przez wrzucenie kawałeczka cia- 
. Jeśli oderwie się od dna i natych­

miast wypłynie na powierzchnię, tem­
peratura jest odpowiednia do srnaże- 

pączków.
Wyrośnięte pączki wkładać na 

rozgrzany tłuszcz (stronązlepionądo 
góry), aby swobodnie pływały, przy­
kryć pokrywką na około 1,5 minuty. 
Przykrywkę zdjąć, pączek odwrócić 
widelcem lub drewienkiem na drugą 
stronę! dosmażyć na złoty kolor - Już 
nie przykrywając.

Pączki wyjmować na półmisek 
(dobrze byłoby wyłożyć na bibułę), aby 
ociekły z tłuszczu i posypać przez sito 
cukrem pudrem wymieszanym z cu­
krem waniliowym.

Dobrała G. B.

. K rytyczne dni 
av marcu '

j ^ 0 ^ ie la ^ 3 cmarc&, gódz: 6.00 
- 7.00 - y ;.v -• t f i

Czwartek, 27 m arca, godz.
13.00 - 14.00

16.00
Według danych dra medycyny 

W.Cfesriiilińą' ^

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 19 mar­
ca zachmurzenie z przejaśnieniami, 
nieduże opady śniegu. Wiatr z róż­
nych kierunków 3-8 m/sek. Tem­
peratura 0-2 stopnie mrozu.

W  ciągu następnych dwóch dni 
lokalne opady śniegu. Temperatu­
ra w nocy 3-8» m iejscam i do 14 
stopni mrozu, w  dzień około 0  stop-

K alendarium
x Ś roda (19.111)jest 78 dniem  

1997 r. D o końca roku pozostało 
287 dni.

x Znak Zodiaku - Ryby. 
x  Imieniny: Bogdana, Józefa, 

Marka.
x W schód Słońca - 6.24, za­

chód -18.30. Długość dnia 12 godz. 
.06 min.

x  Księżyc. Przed pełn ią - 16

J i s t S e A

LI£TP0Lfl(J10
Zapraszam y 

do podróżowania  
Kraków 

3 dni od ISO Lt 
1 ,3 ,18  - 04 (kwiecień)
9,23 -  05 (maj)

Praga 
5 dni od 270 Lt - 
2,21 - 04 (kwiecień)
12,26 - 05 (maj)
Rejs regularny 

Do Łodzi przez Warszawę 
x System ulgowy 
x Wygodny autobus 
x Wyjeżdżamy na zamówienie 
Wilno, ul. Sodu 21 >3 
tel.: 8-22 63-65-39 

___________________ - (Zam. 2-B)

Wielebnemu Księdzu Proboszczowi
Józefowi

NARKUNOWI
z głębi serca życzymy zdrowia, 
radości, miłości, pokoju oraz 

pomyślnej pracy, takiej, która - 
cegiełka po cegiełce - budowała i 

przebudowała nasz Kościół. 
Parafianie z Solecznik

ZSA
„REMOLITA”

- budownictwo
- remont dachów, fasad i In.
- renowacja
- roboty ziemne
- roboty hydrauliczne 

Stosujem y nową współczesną  
technologię o wysokiej jakości 
i um iarkowanej cenie.

Tel/fax 72-49-87  
tel. 23-59-21

(Zam. 255)

Firma „MALDIS”
Salon dzieł sztuki

Sprzedajemy i skupujemy
. A H T T K m F r e Z M B  

I  W S P Ó Ł C Z E S N E  
I / I H  A SZTUKI

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelaną,wyroby jubilerskie

starodawne meble).
Rozliczenia i  wycena - na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

yilnius, Basanav»cziaus 6, tel. 22-21-92.______________

Usługi taksówkarzy. Si 
ZSA „Fiakras”. i

70 - 57-05 i
Zawieramy umowy 

z firmami. Zatrudnimy nowych  «  
pracowników.

« s  b m w  m  m  m  m in s s  ag A
(Zam. 228)

Zatrudnimy agentów handlu 
nieruchomościami. Wiek - do lat 30. 
Tel. 61-39-59.

(Zam. 367) 
Sprzedaje się trzypokojowe 

mieszkanie w Fabianiszkach.
TeL 61-39-59.

(Zam. 353)j , 
Sprzedam trzypokojowe miesz­

kanie przy al. Savanoriu. Cena 
15000.

TeL 61-52-39.
(Zam. 354)

Tanio sprzedam polską maszynę 
do pisania.

Tel. 42-90-60,62-81-01.
(Zam. 212-D)

Sprzedam palmę daktylową, 3,5 
m, 500 L t

Tel. 41-38-06.
(Zam. 219-D) 

Tanio sprzedam polską maszy­
nę do pisania.

te l. 42-90-60, 62-81-01.
(Zam. 212-D) 

Niedrogo naprawiam maszyny 
do szycia.

Tel. 41-38-06.
(Zam. 221-D) 

Kupię stare pamiątki związane 
z A. Mickiewiczem.

Jel. 77-70-93.
(Zam. 222-D) 

Sprzedam maszynę do szycia 
„Podolsk” za 190 Lt.

Tel. 41-38-06. i
(Zam. 223-D)

EKRANY
|s K A L V I J A  -1 sala - „Popychają­
ce ręce”: 20.111 o 16. „Czerwony kurz”:
19.111 o 16. „Pieśń zesłańców”: 19.111 o 
18.10. „Historia Tajbeja”: 19.111 o 20, 
„Dziś na wybrzeżu”: 20,111 o 20. „Dru­
ga strona zwierciadła”: 19, 20.111 o
■130, L3.45. II sala - „Striptiz”: 19- 

2̂ .111 o 16.10j 20.10. „Nienawiść”: 19- 
23:111 o 12.10,14.10,18.J5.

LIETUYA - „Żona pastora”: 19-
20.111 o 12,1430,17,19.30.

VILNIUS - „Jerry Magvyre”:
19.ilIo 11.45,14.15,16.45,19.15; 20.111 
o 11.45,14.15,16.45. „Żegnaj, mój ko­
chanku”: 20.111 o 19.15.

HELIOS - 1 sala - „Krzyżak”: 19,
20.111 o 12,14,16, 18,20. „Mała Wie- 

1 19,20.111© 12.05,1430,17,1930.
PERGALE - „Imperium namięt­

ności”: 19,20.111 o 13,15,17/19.
WIDEOSALA „OZO” - „Deka­

log. Film piąty”; 19.111 o 18. „Nieprzy­
zwoity urok namiętności”: 19.III o 
1930. „Siedem narzeczonych dla sied­
miu braci”: 20.III o 17.30. „Źli śpią spo­
kojnie”: 20.111 o 1930. „Bojowa ryb­
ka”: 21.III o 17.30. „Kochankowie 
Marii”: 21,111 o 1930. „Maria”: 22.111 
o 15.30. „Ta, której/nie przebaczono’
22.111 o 18. „Twarz”: 23.111 o 15.30. „Za­
czarowany”: 23.111 o 18.

DRAUGYSTE - „Imię Róży”: 22,
23.111 o 15, T8.

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoriq pr. 16 
Vilnius
Tel. 23-64-39,23 09 62 
(naprzncrw kina "fingis') Mylida

Wyrazy głębokiego 
współczucia
Janowi

KOZICZOWI
z powodu śmierci Ojca

składają rodziny Milewskich, Nowosławskich, 
Rutkowskich i Chilowów.

Codziennie
w "Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmo!

K u p o n   — . . . . -----------------i --------------------— -------------------------- —

Adres, te l ........— — ,•••••■--------------- —......

Po w yp aln lan lii pow yżej z sm leezczo n eg o  kuponu z  
treścią ogłoszenia prosimy go wyciąć I wysłać na adres re­
dakcji.

2056 VHntU*, Lslsv*s 60,
Kurier WUeriskT, dział rskUmy, ML «2-69-63.

U l

KliRIERMLElMSKI
W ydaw ca 

ZSA „K urier W ileński”

Drukuje SA „S p au d a”

R edak to r naczelny  
Czesław M ALEW SKI

N asz ad res : L aisvós pr. 60 
2056 VHnius, Lietuvos R espublika 
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